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-aszu en 
Od ldlku dni przed Sądem Wojskowym w 

Łodzi toczy się proces ·sądowy przeciw Dolew
skiemu i jego wspólnikom. 

Kto to jest Dolewski? Kto to są jego wspól-
nicy? ' 

Czytelnicy nasi ze sprawozdań zamiesz
czanych na. łamach ,Głosu" już z pewnością 
znają szereg szczegółów z życiorysu oskarżo
n~h Nie () tym więc będziemy pisać. 

Dolewski - to aferzysta na wielką. skalę, to 
spekulant, który dla pieniędzy popełni każde 
przestępstwo, każdą podłość, to osobnik, który 
"robi pieniądze" za wszelką cenę, dla którego 
zysk usprawiedliwia wszystko. Z t.akim Sl1.li1ym 
powodzeniem robił pieni~,dze i za sanacji i za 
Niemców i z Niemcami. W ciągu krótkiego 
czasu dzięki swoim łajdaclum machinacjom, 
"dorobił się" majątku ocenianego skromnie 
na 44 miliony złotych. Ilu to ludzi musiało 
pracować przez miesiące czy lata, aby DoIew
ski mógł "uciuła':" taki majątek! 

Ale Dolewski to nie tylko aferzysta. i spe
kulant. Dolew~ki - to t~kże SABOTAŻYSTA. 
Oskarżony nie przeczy (wobec oczywistości 

zebranych dowodów) wielu faktom, ldul'e J11Ó

wią, o skali jego zarobl(ów, o róźnych szcze-

, t . •. '.' 
, ' .. o.' ... " , ':::- ':i;' 

towego i książkowego, papiery luksusowe, któ-. 
re sprzedawał "na lewo" tego tez Rozmanit nie 
potrafi wytłumaczyć sądowi, 

Wyręczymy Rozmanita, Rozmanit - były 

fabrykant - nienawidzi nowego ustroju de
mokratycznego, który mu ,.jego" fabrykę za
brał. Dlatego bierze łapówki, dlatego kradnie, 
uprawia sabotaż, dlatego sprzymierzeńcem jest 
mu Dolewski i każdy kto to państwo podko-
puje. 

* * Osl;:ar:i:ony Kozieł był przed wojną dyrel,to
rem banku ze "skl'omną" pensją 10 tysięcy 

złotych miesięcznie (tyle ile wynosił zarobek 
bemtała 100 włókniarzy przed wajną) i ka
mienicznikiem. I dla niego wyrocznią jest 
"Iondyńczyk" Wachowiak i jcgo kamrat Ml-

kołajczyk. Na zlecenie Wachowiaka bez wa
chania daje miliony złotych pieniędzy pań

stwowych Dolewskiemu i za jego pośrednict
wem Miltołajczykowi. 

* .' . . , * 
Inni oskarżeni - to {lrobniejsze "płotki" 

tego procesu. Ale te płotki kradły, brały ła
pówki, szkodziły - każdy na miarę swych !!ił 

i zdolności. Część z nich - to może ofial'y 
Dolewskiego. Rozsławiał on swoją sieć sze
roko i ofiara która w nią wpadła już nie mo
gła tak łatwo się z niej wyrwać. Nie zamie
rzamy w najmniejszej mierze usprawiedliwiać 
tych Romańczuków, Splingerów, Bief1rzycltich, 
Kuchowskich. Nic ich nie może usprawiedli
wić. Powinni ponieść i niewątpliwie poniosą 
zaslużoną, surową karę. 
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Ale wszystko kipi w człowieku, gdy czyta 
o milionach, które. "robil" Dwewski, o tysią
cach dolarów, które odldadal Rozmanit Cl!y 
Kozieł, o sabotażu uprawianym przez nich w 
tym samym czasie. gdy Pstrowscy wydobywali 
z siebie wszystko, aby dać państwu węgiel, 
gdy Zenobia Sawicka i tysiące innych tkaczy 
czy prządek uwijało się przy maszynach, by 
ludzi w Polsce przyodziać. 

TRZEBA, ABY KAZDY POLAK WIERZYŁ, 

ŻE JEST W POLSCE SPRAWIEDLlWOSC! 
I dlatego mówimy - i sądzimy, że wyra

żamy opinię wszystkich' ludzi praey-: NA 
SZUBIENICĘ Z DOLEWSKIM I JEGO ZBRO
DNICZYMI KOMPANAMI! 

EDWARD UZDAN'SKI, 

iemieckie 
gółaCh popelnionych przeze:l afer. Oskarżeniu LONDYN PAP Według informacji Associa- dtl.iałiu Niemiec. Pod pozorem zwi~kszenia spra I komisji spraw zagranicznych z obroną swego 
o sabotaż Dolewski usiluje przeczyć. ted Press z Nowego Jorku jeden z naj,poważ- wności organizacyjnej Dizonii ma być stworzo programu "odbudowy Europy". 

Ale fakty przemawiają przeciw gotosłow- nie-jszych dzienników amerykańs.k'ich "New iDy rząd Niemiec zachodnich. Stworzenie dru- Od!Jlowiadając na pytanie przewodniczącego 

bazę imperializmu anglosaskiego w Europie buduią Marshall i Spółka 

nym zapewnieniom Dolewskiego. York Herald Tribune" w artykule wstępnym giej izby stanowi powrót do systemu reakcyj I komisji, senatora Vandenberga, w sprawie ko
omlllwiającym konferencję przywódców poli- nego, który był już zarzucony w Niemczech. nieczności rozszerzenia tego programu na 

Rząd nasz czynił wszystko co mógł, abY tycznych zachodini-::h Niemiec stwierdza, że Projektowany "Laender-Union Bank" podpo- Niemcy zachodnie, Marshall oświadczył, że de 
było (lość papieru na zeszyty i książki szkolne p.rzyięcie przez tę koufe:rencję propoz}'(lji ge- rządkuje gospodarkę niemiecką amery'kańskim I parlament stanu pmygotowuJe decY2l.ię, kfóra 
dla dzieci ludzi pracy. Partie demokra.tyczne neula Claya i gen. RobeJltsoiDa stWill'ZQ dla magnatom finansowym. Stworzenie najwyższe pr,zyczyni się do "fuzji Niemiec zachodnich z 
samo.rz.utnie ttzekly się 'wi~ei a~scI pa- 40 mUio.nów Niemców mieuk,a,jący(:h w stre- go trybunału ukoronuje ten separatystyczny Europą .zachodnią", 
pieru przydzielonego na wydawnictwa wybor- Ue okupacyjnej angl~erykańskiej rząd, ma ustrój krajowy. W końcu swojej deklaracji I Ta odpowiedź Marshalla - dodaje agen1::ja 
cze i za.miast ulotek \'\<'Yborczych rozdały dzie- j'\CY w zeUde właściwości rządu, a nie mają.- Beoker wzywa d9 mobilizacji wszystkich de- I Tass - stanowi. otwarte pn:yz.nmtie się da 
eiom 4 miliony zeszytów. cy tylko samej n~wy. mokIrałyanych i postępowych sił Niemie1:: dla przygotowań do pneksZltałcenia Ńiem.iec TA!!-

BERLIN PAP Jak donoszą z Frankfurtu nad uratowania ich jedności. chodnich w państwo wasalne USA, Prócz ter 
W tym, llamym czasie Dolewski magazyno- Menem 'Przedstawiciel Komunis.tycznej Partii >:< go Marshall zaznaczył, że Stany ZjednoCZ'one 

wał na swych składach setId i tysiące ton pa- Niemiec Ludwik Becker, cmawiają,: konferen- MOSKWA PAP. Korespondent waszyngtoń- zamierzają rozstl'Zygnąć kwestię Niemiec 7!acho 
pieru piśmiennego i drukowego i przetr:tymy- cj.ę frankfurcką z której Komunistyczna Par- Siki agencji Tass zupełnia nowymi szczegó- dnich z ominięciem ZSRR. 
wał je tam nie tylko w celach zysku, ale by tia Niemiec była wylcluczona oświadczył, że łami wiadomość, że sekretarz stanu Marschall LONDYN (obsł. wł.) Jak donoszą z Waszyng 
stwoozyć naszemu państwu dod>allkowe trud- kcnferenoja ta jest dalszym krokiem do po- W}'IStąpił ostiWJJio na posiedzeniu senackiej tonu na wczorajszym pcsiedzeniu komi5j~ za-
ilOŚci w tej mierze. Fakt, że po aresztowaniu granicznej senatu toczyŁa się w dalszym .cią-

~:Ie;:~:i~~,~~iY p:p~e;up:~c~~~Y;os~::~ D Z III a la n I-a wo J. e n n e w G r e eJ- 81 ~~y~s::J~c:~~Z:~ ~!:i~a~~~~e~~ swoją wymowę. Przez długie miesiąee setki t y- . Stanu był ambasador Stanów Zjedn.OC'Zony~h 
sięcy ludzi przepłacało przy kupnie papieru w Londynie Douglas, który ma być naznaczo 
trzecią część jego W31·tości, bo na tym zale- RZYM PAP. Według info.rmacji podanych Aten, że według komunikatu ministerstwa po- ny "głównym administratorem pomocy ame-
bło wrogom Polski Ludowej. przez radiostację Wolnej Grecji armia demo- rządku publicznego rządu Sofulisa _ Tsalda- rykańskiej dla Europy". Główny argument, 

krGJtycz.na stoczyła xwydęsJde walki w Tracji. risa, ożywimta działalność armii demokratyCl- wysunięty przez Douglasa, sprowadził się do 
Również sprawa kontaktu Dolewskiego z tego, że ewentualne 01U!rucenie przez kongres 

Oddziały armi!i demokratycznej. zajęły miasto nej przejawia się na Pelopo.nezie. Zacięte wal , 
"londytiskim" obozem Mikołajczyka jest dla Lefkins d'Evros po znis2'!,:zeniu jednego bata- ki toczą się w po.bliżu wielkich miast Pelopo planu Marshalla spowoduje utratę przez Sta-
Dolewskiego sprawą drażliwą· Woli unikać te- Honu wojsk ateńsikich. W okolicy miasta Dra nezu _ Petras, Calamata i Tripolis. ny ZjednoczQne poważnych punktów stratClli- ' 
go tematu. Ale i w tej sJ;lrawie fakty mają mas arlllli.a demokratyczna odpieraj,ąc ataki "Od czasu utworzenia tmv. Nądu górskiego cznych w Europie, 
swoją nieubłaganą wymowę. Kredyty jakie wojsk ateńSikJ.ch zniszczyły 3 bataliony. - prz)'7l1lillje ministerstwo porządlUl publiczne BERLIN PAP. Konferencja pomyków nie-
Dolewsld uzyskiwał w Banku Handlowym od PARYŻ PAP. Agencja EAM Press donosi z go - oddz.ialy M<wkosa 'Wmlogly swoje ataki" mieclk.ich we Frankfurcie na której maj.ą zostać 
Wachowiaka, zbiegłego obecnie do LonflYilu, swarzone podstawy dla od~łelnego państwa 

zą. pośrednictwem byłego dyrektora tegoż ban- Wyb o· r p r e z y d e n t a R u m u n -I-I ~:~h~~~~~~:~~~~~f .jest głównym tema-
ku, oskarżonego Ko:/~!eły, zasilają i kasę Do- "Berliner Zeitung" wzywa wszyst1cie postę-
lewskiego i - za jego pośrednictwem - kasę . powe siły niemieckie do walki o utraconą je-
Mikołajczyka, Augustyńskiego i ich wspólni- dność i domaga się zwołania referendum, w 
ków z podziemia politycznego. BUKARESZT PAP. - Na podstawJe deJm'etu \ lJMz prezydium. U()hwa~y prezydium rzapa-dają którym naród memiecki dałby .wyraz swej wo 

Mikolajczyk, Wachowiak i sllółka, wspierali ogl05lZ0iIllego w dmie'IlIruiklu 'llTZędclWym w~aJdzę więkls.zością głosÓIW jego <l1Jłonków. li do jedności. 
swoimi wpływami Dolewskiego i jego kompa- zwie1Izdmią w rumuń'5ikiej :republioe ludo.wej Prezydium wybraJa jako swego prezyden- "TJlibune" organ niemieckich związków za-
nów z podziemia gospodarczego, Dolewski i je- 6peł.nJ,a prezydium rumullskiej republiki Judo- ta profesora C. J. Parhona. W'o<1owych stwierdza, że kond'rencja we Frank-
go kompani wspierali pieni'ldzmi Mil;:ołajczy- wej. Na ozeJe p~ezydium stoi prezyde.nt. Po- Szttan:ular ruoIDuilSikńej republiki dl1dow·ej pc- furcie odsłarua znowu prawdziwe plany anglo 

sLaJl1olW'i'e!l'\Jia p:o:dpli:5IU,je rpreczylilen,t olI'az 6e~re- siada iloo'lo,ry .niebieski, żółty i czerwony. amerykańsJdeg·o k:aJp:Ltału monopolistycznego. 
ka, uprawiali na jego zlecenie sabotaż gospo- "Taegliche Rundschau" stwierdza, że popra-
darczy, pozba.wiali dzieci robotnicze i chłop- B t · B I · wa może nastąpić jedynie dziięki przeprowadze 
skie zeszytów i książek. un przecIw umowl niu demokraty-:znych reform w zjednoczonym 

Wtedy kiedy robotnicy, kiedy chłopi. kiedy . państwie niemieckim. Kaida inna droga musi 
każdy uczciwy inteligent o głodzie i chłodzie, 2ldaniem autora artykułu doprowadzić do biJll1 
w krwawYI\1 trudzie i}Jocie kładli cegłę za ce- W SocJ-al-.slyczne.- Parl,-,- Franc.--, kructwa i zakońo:yć się katastrofą· 

"Neues Deutschland" centralny organ SED 
głą, do odbudowującego się domu polskiego, pisze. że za wyjątkiem Komunistycznej Partii 
Dolewski nie tylko chciał zagarnąć owoce ich PARYZ PAP. 17 lewicowych członków fran-\ gan prasowy pismo "La bataille soc1aliste". Niemiec wszyst1tie partie zachodnio-niemiec-
pracy dla siebie, nie tylko" robił miliony", ale cllskiej partii socjalistycznej, którzy W' czwar Wiadomo również o nowym ruchu, że jest on kie przyłączyły się do zakonspirowanej Z'<ir8-
czym mógł szkodził, paskudził, demoralizował tek zostali wlW\vani do stawienia się przed ko ustosunkowany krytycznie do planu Marshalla. dy. 

wszystko wo.kół siebie, bo nienawidrził ustroju misją d,yscyplin amą, w piątek wieczorem ===_===_"IIIIIII'~III'IIIIIIIIIIIII'IIII1II1III11I11I11I1'"IIIII"1II1111111111111111111111111111111111 111111 II n 1111 II II II II 1111 II II II III 11111 1111111 II 1I1I1II1II1lI1I1II1II1I1I IIUł:!_=:===_tI 
demokl'acji ludowcj, bo tęsknił do reżimu sa- utworzyło nowe ugrupowanie socjaIWycme 

pad mwwą "Ruch socJalistyczny jednOŚCi de- W niedzielę, 11 stycznia br. o godz. 10,30 \V sali kina "POLONIA", ul. Piotrkow-
nacyjnego, bo tak ka?ał.mu Mikołajczyk, mok:ratyczneJ·... Członkowio tego nowego ugru k d - • 

'" :i: :I< powania już od peWl).ego czasu krytykowali s a 67. o będZIe Się 
Oskarżony Rozmanit - to przedwojenny stanowisko pm;ywódCów SFIO z Leonem Blu- i ZGROMADZENIE PROTESTACYJ'NE i 

fabrykant. Rozmanit próbował odegrać przed ntem na czele. ==_ przeciwko . __ == 
sądem komedię. że brał krociowe łapówki i Pl'1Zywódcami nowego ruchu SOcjaltistyczne-
s,prudacv:ał na lewo za miliony złotych pa.pier go, ~tóry. wypowiada się. za wsp?łipracą z ko § ~ 
bo ... nie mógł. wyżyć ze swej dyrektorskiej mUDlsł~, oraz Z'Il pokOjem z V17tn~em, są = Podżegaczom woiennym międzynarodowego im er"al·z = 
pensji, Komerlyjka nie udała się. Odczytany ł Jean. ~ulgnebel't, b. ~ytektor tadlOf~Dłi f~an- __ =~=- • P I I mu __ --=~ 
przez prokuratora protokół rewizji w miesz- cuskt~J, ~arcel Founler, r~aI~tor_ Jllezal~zne- organizowane przez 
k . R 't t· d . I - go dziennika "Franc Tlreur' , I Plene SUbbe, WOJ EWO-DZKI KO''''ITET ~DlU ., o,zmam a _s wler za, ze z~a ~tono u b. de,putowany do zgromadzenia narodowego = u.. KOMITET ŁÓDZKI = 
n~~go ?O1)() (lolarow, funty szterhngl, złoto, w pierwszym okresie po wyzwoleniu_ ~ POLSKIEJ PARTU SOCJALISTYCZNEJ POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ E 
blzuterlę· _ _ _ Jak słychać. kierownictwo SFfO wykluczy ~=_- Karty wstlam wydają Dzielnice Partyjne. - ~ 

Dlaczego upraWIał sabotaz I wbrew zlece- "rebeliantów" z szeregów partii. 
'1iu tzadu orodukujac zamiast oa..oieru zeszy- Nowy ruch l:ocialistvcznv uznal 'U! swój or- IIlIIłłllllllUlIlJIlIlIIlIIllIIlIlIlIIlIIllIlIIlIlIllIlIIlIlIlIlIlIIlIIlIlIlIIllIIlIlIlIIlIIlIIUłllłllIlIIlIIlIlIlIlI/IIl1Iłlllłlllllltl 1111111 1"'IłIlIlIlIllIHIlIlIlIlIlIłł!lIIr 
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S lny wrost wpływów komunistv-cznvch w ańg!elskich zwiQzlcach zawodowych 

NOWY JORK PAP. Według oświadczeń znt.; 
nisŁra pracy Stanów Zjednoczonych Schwel
lenbacha złożonego w sprawozdaniu o poł()że

niu robotników, zwv7..ka o::en, która w uh. r0-

ku miała miejsce w St. ZjedJnoczonych znacz
nie obniżyła poziom życia klasy robotniczej. 
Tendencja . inf1acyjnll w Stanach Zj,ednoc71o
nych uniemożliwiła powrót do normalny.o::h wa 
runków po zakol'lczonej wo jnie. 

LONDYN PAP. Przeprowadzone ost.attlio w I ne Qświ<u!czenia p~imjJs~ i _. Deakina
7

• któr~ cym do złamania solidarności frontu robotni
wielu brytyjskich zwiazkach zawodo\\ yrh wy \I ~dlug ty C,h, rezolucJI stanowIą 0bra_G, czl~n. czego. Związek mechanilków w Stoke Newing 

. . . _ .' _j' ar kow ZWiąZKUW Zawodowych. \V SZCZ€CfolnosCl ·tou domaga siq natychmiasto\vego wycofania 
bory wykazały wzaosl '\"Pływow btylJs.k ej p rGzolucia u-:hwaloua przez Związek EJektry· obwiad~zenia PhiJIipsa. Ponad 20 rozmaitych 
Hi komunlstyc1..naj. I ta:Je przewudni':ząC) m Z\\' ków w okr~gu Middlesex z całą stanowczo· związ.ków okręgowych uchwaliło rezolucję w 
Pracowników Autobusowych w Londynie wy- ścią występuje przeciwko apelom, zmierzaią- obronie solida-ruości robotniczej. 

brany zostal członek parUi komunistycznej 
Bill Jones. Zw. Pracowników Autobusowyc11 

liczy pneszło 30 tys. człol1ków i jest częścią 

Związku Zawodowego Trans.portowców, któ· 
rego sekretarZf'1TI generalnym jest pr-zedstawi
ciel prawicy Pilrtii Pracy Deakin, a jednym z 
twórc6vI obecny minister spraw zagranicznych 
13evin W okręgach prowincjonalnych związ· 

ku trdusportowców wybrano ieszcze trzeell 
innych członków partii komunistycznej ja,jw 
przed5tawkieli <Jo Iwm1tel.u Centralnego Zw. 
TranspoTlowc-ów. W Szkocji do władz związ· 

ku transportowców wybrano czterech kandy-
. datow komunistycznych. Robotnicy portowi 
'Southampton w Londynie wybrali do władz 
każdego z tych związków po 4 kandydalów jw 
munisl.y<:mych. 

Raporty wyborów do władz związkowych 
w szeregu innych związka:h wykazują rów-

. nież wzrost ilości głosów oddanych na l\iI.!I1dy 
da·t.ÓW komunislycmyth. Wiele związków za
wodowvch uchwala rówilież specjalne rezolu
cje stanowczo odrnlcające iimlykomunislycz-

• • Cja yzwoleńcza ch po hińsk 'ich 
O~!'l ałv parivzan::k e powstaią we wszystkfc~ Qrow~r.c·ach ruzłeg#ego kralu 

MOSI \NA PAP. Agencja Tass donosi z I wincji Si-czu-ani panuje szczególne rozgory
Szanghaju, że w dzienniku "Tsin-Szun" uka· czenie wśród ludności która występuje zdecy 
zal się artykuł, omawiający sylu'Icję w Chi- dOWMl1e pfzechvlco mobilizacji. W okresie 
nach. Autor artykułu stwierdza, że w ,r. 1947 wojny chińsko·jap0l1skiej w prowincji Si-cw
w Chinach doszŁo do szercgu powstań ludo- ani zmobilizowano kilka milionów męż:zyzn. 
wych. Mobilizacja do armii rządowej trwa Po kapitulacji Japonii mobilizacja do armii 
bez przerwy, co doprowadziło ludność do roz rządowej trwa nadal w tych samych, co pod
pa:zy oraz wywołało liczne powstania. W pro czas wojny rozmi·arach. 

owe wy oki w Hiszpa •• 
II 

NOWY JORK, PAP. Agencja Associated 
Press dooosi z La Corina (Hiszpania), że Z<1 

padly tam wyroki od 4 miesil;cy do 30 lal 
więzienia przeciwko 53 oskaużonym, którym 
ZaT'lULOUO rewoltę wojskową pomagMlJe 
powstańcom. 

• 

Anlon,io Fernandez Garcia. oskarżonyoto, 
że był dawniej w swej wiosce sekretarzem 
odd71ału par-tii komunistycznej, oraz Emilio 
Aguiar Dia(Z, oskarżony () planowanie zajęcia 
przy pomocy 8 powstańców pewnej wioski, 
otrzymali po 30 lat więzienia. 

Na południu prowincji Czu-an'sl wybuchło 
zbrojne powstanie włościan, na znak pro,testu 
przeciwko dalszej mobJliza.8ji do wojska oraz 
zbyt wyso'kim tenutom d-zierżawnym 'La ziemię. 
W niektórych częściach prowincji Yun-yan lu 
dność powołała wlasne organa samorządowe. 
Ludność odmawia wstępowania do wojska :1 
płacenia podatków rządowi ·kuomintangu. W 
południowej części prowincji Yun'yan przed
stawiciele intel,igen ~jj przyłączyli się do ludo 
wych oddziałów zbrojnych. Kilka tysięcy party 
zanŁów prowadzi ożywioną akcję na granicy 
prowincji Yun-yan j Si·kjan. 

No lUoręine:!.!!! 

Niemiec o łłiemcacla 

osną aregl z olen ik ' W Wallace'a 
Bawił nie dawno w Sztokholmie na zapro

szenie l~teratów szwedzkich - syn znanego 
pisarza, Thomasa Manna - Claus Mann, zaj
mujący również dość widoczną pozycję w li
teraturze niemieckiej. Lata hitleryzmu spę
dziła rodzina Mannów na emigracji, w An
glii, a później w Ameryce, inaczej nie prze
żyliby z pewnością panowania brunatnego re
żimu. 

Amery' ańska F ortia Fracy i R'ongres S'owian Amery'tańsJc 'ch 
parc a jego kandydaturze na r rezydenta USA 

udziela;Oj pO-

NOWY JORK PAP. Delegacja Kongresu Sło 
wIan amerykallskich z założycielem tej orga
n!zacji L~onem Krzyckim na czele odwiedzi1a 
Hsmy 'Vallace'a deklaruj r.c mu pelne p<lfpar 
cle w kampanii. 

NOWY· JORK PAP. Komitet wykonawczy 
Amerykańskiej Partii Robotniczej złoiył przed 
stawirielom prasy oświadczenie, w IdóTym 
wy'raził pop-il'rcie dla kandydatury Henry Wal 
lace'a na sła·]lOwisko prezydenta Stanów Zje-
dnoczonych. . 

Amerykailskil Par~ia Robotnicza odgrywa 
poważną rolę w życiu politycznym stanu No· 
I'l 11" 1'11'1,1 I II ,IIII ,I'I'IIIII':II:llt11l1 111'1,,1' 1"1,1111 1'1"11'1111111'11111111'111111111'"'11111' 

. AJ mia m; edlynarodowa 
. dła Palestyny 

. ,NOWY JORK PAP. Sekretarz generalny Or
g,.a.'1izacji. Narodów. Zjednoczonych Trygve Ue 
oświadczył na konferencji prasowej, że przed 
stawi sprawę ulwcnenia specjalnej armii mię 
dzynarodowej (tla ulrzymywanla porządku i 
hp.'lp,iecze.ństwa w Palestynie - na najbliż
s7ym posiedzeniu komis.Ji palestyńskiej ONZ. 

Stra k~ w H:emCZ8ch 
LONDYN (obs!. ·wl.) Korespoodent Reutera 

donosi z Niemiec, iż w Solingen rozpoczął się 
48-godzinny strajk, do którego przystąpiło 37 

wy Jork. Partia ta zdo.była 496 tys. głosów w I Komitet Wykonawczy AmerykańSlkiej Partii 
wyborach w roku 1944, gdy popierała polity- Robotniczej stwierdza w rezolucji, że "całko-
kę prezydenla Roo.sevelta. wicie popiera politykę Henry Wallace'a. 

Posiedzenie Rady Państwa 
WARSZAWA PAP. - W dniu 9 bm. od

bylo Slię kolejne po,,,i'edztea:1ie Ra'dy Pallstwa. 
R~·da Pańs.1Jwa, korzy1Stając z Ipra,wa ilnicjatty
wy u~tawodalWc.ze-j, uchwalila przesłać Sejmo
w·i projeikt uS'bawy o saJlIlo·r.ządQwynn f'UOOl\lSZIU 

wY'równawczym. 
Dni,a 9 bm. po z.aJko ńczeni·u ,.lO'soi-ed'lell1ia 

RaJdy Państwa w s·aJi pompejańsilciej Belwede
ru o-dbyJa !Soię uro-ozysto,ść wręczeruia członkom 
byłegO Prezydium Krajowej Rady NilJrodowej 
w)'lS.oikich odznaczeń pańsltwov.'Ych,nadanychl 

przez 'pl'eiZydenta RtzeczYIPOs,po.Ji,tej j€lSflcze w 
UJbiegłym ·rotklU. 

Za wY'bi,tn-e 2lasrugi w P'f,a.cy państwowej i 
slp.oiłec.uu.e'j w pi,erwlS:Zynn Q:k.re;si'e odbudowy 
Odro.dz{),nej RtzOCZYIP01S;pocrlitej oWmtacwmi rw-
5Ita~li hizy'Żem komdlll·dolT·sk.i.m z gw,id2:dą orde
ru OdifodzeJ;1,ia Po'lski: były wicepreozydent 
Krajowej Rady Narodowej prof. SI. GrabsM, 
wicemarszałek Se'jmu low. Slanił5ław Szwa/be' 
ż wicemarszałek Sejmu low. Roman ZambIow 
ski. -

Iran pod presjQ dolar 
cają one pożyczki, nasyłają swych doradców, 
miesza.ją się do spraw wewnętrznych tego pań 
stwa i straszą je swoją potęgą militarną. 

Na konferencji prasowej w Sztokholmie, 
Claus Mann w taki oto sposób scharakteryzo
wał dzisiejsze nastroje znacznej części spo
łeczeństwa niemieckiego: 

"Gdyby alianci mieli ~puścić Berlin, nie 
chciałbym się tam znaleźć, ponieważ Niem 
cy pełne są jeszcze hitlerowców - i gdy
by Hitler powrócił, przyjęty by został z 
entuzjazmem. Nie sądźcie, że mam na my
śli "lepszego" Hitlera. Właśnie, że Niem
cy dzisiejsi życzą sobie dawnego Hitlera 
- takiego, jakim był.. .. ". 

Opinii. swojej Claus Mann !lie zaczerpnął 
9Ć~ywi~cie z ..... powietrza: Zńa on naród nie
miecki, obs~rwował życie Niemiec przed woj
ną.i p{)d<;zas wojny, .ebserwuje w swym kraju 
prądy i . nastr01e powojenne: '· -Zresztą, to co 
powiedział Mann nie stanowi żadnej rewe
lacji, nie jest odkryciem rzeczy i spraw nIe
znanych. 

MOSKWA, PAP. - "Izwiestia" omawiają 
wewnętrzną sytuację w Iranie ze szczególnym 
uwzględnieniem amerykańskiego interwencjo 
nalizmu. Dziennik stwierdza, że Amerykanie 
dążą nie tyłko do zagarnięcia irańskich źró
deł nafty, lecz wr~cz do przekształcenia kra
ju w bazę wypadową dla sił zbrojnych USA. 

Akcja denazyfikacji i demokratyzacji Nie
miec, prowadzona metodą anglosaską, nie przy 

, nosi - jak to wiadomo powszechnie pi~rilal 

Plany kapitalistów z Wall-street pOPiera-: żadnych rezultatów. ~rzeciwnie, ta m ·1') 

ne są przez dygnitarzy irańskich którzy ma- I a~gl~sC1ska pol~ga racze) na protegowan . 
skują swą polityke proameryka~ska fr~ze5a- I ~lOłow reakCYJnych i prohitlerowskich, przy 
mi '0 obronie su";erenności;' kraJ'u' któremu I Je~no~zesnym ~rępowaniu działalności nie-

" . , Inlecklch g .' d k t h w istocie nikt nie zagraża poza ekspansją USA or allJz~c:l'J cmo ra yczr~yc. , 
i Wielkiej Brytanii. . !o, o czym Wje <?laus Mann, WIedzą row-

tysięcy robotników. 
W Essen ma się dZIś rozPQcząć strajk gene· Dla osiągnięcia tego celu Stany Zjednoczo 

r:lny.~~ __________________ n~e_p_o_S_łu_g_U_J_· ą_s~ę ws:~ metodami. Narzu-
mez do~konale dygmtar~e okupacyjni w stre-

Proces morderców z PłaSlowa Dziennik przypomina niedawne oświadcze- fach zachodnich. Jeśli udają, że o tym nie 
nie ambasadora amerykańskiego w TehE'ranie, wiedzą i prowadzą politykę wręcz sprzeczną 
że Stany Zjednoczone okażą wszelką pomoc. z zasadami istotnej demokratyzacji Niemiec, 
Wystąpienia tego rodzaju mają na celu w i5to tojedynie dlatego że taka polityka dog d a 

KRAKOW. PAP. W Krakowie rozpoczął 
si~ proces lR członków sztafety ()-::hronnej SS 
z obozl1 VI Płaszowie, oskarżonych o branie 
udziaJu w organizac.il przestępczej, która dro· 
gą masowych przestępstw, głodowego wyni
s'1'c:zen:a, niewolniczej pracy, terroru, grabieży _ 2 

- Jestem .a<:lwokatem - l uag-i-e. gdy 
\'·uok je·go s.krzyż-ował się z i ro~j.cz,nym 
sj)ojrzcniem BachmieUewa, dodał - by
k·nl adwokatem. 

- A teraz? - spoj1t'za-ł na nie,go Badl
mietiew. - Kim jeStte'ście teraz? 

ZaJpanowa'\o przykre mjlczenie. Po pa'u 
z.ie, prawie nie · l)u(rzą'c w stronc Radl
rnietiewa. SawraJ'l,ski cicho o'd'powiedzia~: 

- I.. teraz.. . l1'atnraQnie ... jestem .. ald
wotka·tem! 

- Tu, w !e'sie, z rewo!were,m w ręk.u? 
- ro·ześmia1 się Badlime,ti-ew. - Jalki to 
ws.zystko wed~u:g WatS ma związek z za
wodem adwokata? 

Stary a,rlwoka' ruż s'k,ocz-ylł w kiemnkiu 

mie:nia, poniżenia i prześladowania ludności ,o n 
cywilnej krajów okupowany:::h oraz jeńców cie z~m~~owa;iet P!anó~ a~eI·Y:a:ński.clb eks- jes,t dla in.teresów anglosaskich imperialistów, 
wojennych - popełniała zbrodnie wojenne i pansJoms owo es - onczy ZJEmm {zwy- ktorzy dązą uparcie do stworzenia .. pallstwa 
zbrodnie przeciwko ludzkości. I kły manewr w dyplomacji USA, która pod zachodnio-niemieckiego", jako bastionu re-

Przebieg sprawy J wyrok na katów w Pła po~orem P?mocy usiłuje zasłonić swoje.praw-, akcji i kpaitalizmu na kontynencie europej-
szowie - podamy naszym czytelniXom. dZlwe zamIary ustanowienia hegemonii w in-. skIn. B. D. 

fA lm -Sawra,ński 'P()iclJy~i'ł s.ię .nald Ba,chmi'e- koj,nie mówił dalej: 
tie·wem, optUlści ł rękę z -rewol!werem i na - Błądzić po lasach, kryć się '\),0 Ieś
gile z<l'czął SoZyib'k.o mówić szeptem, d'O u- nych wertelpaClh z ja'kiej racji? Z ractii 
C!ha Ba·C!hmi'efi.ewa :d1rolb.ny·ch 'polraohunkIów 'nso1bis·tYch. nie-

- Nie mYlś!ałem, nie 'PrzYlPluBzcza'lem, 1 zaSIPokojone:i aJmbiCÓi ... Na stare 'fata z,d-ra 
·te tak s1ę Mani,e ... Oni mnie z\111lu1silli ... My dzać ojCzyzn.ęb Własny nar6d! 
ś'l.a'łem, iż wsz'YS,tko będzie dolbrZ'e.. . Mi'mo ból'tl" BadlmieŁiew a,i sie pno-

- A CZy watm ·dawll1ie'i b'ytło ź!Ie? niósł ze zd'enerwowania . 
spod'l'za'ł mu w OC/ZY Bac'hmietiew - Proszę sobie dobrze 'U1pTzytomnić-
Zwmlknął oczy na ·c hwi'ię, a późnień 0- r,osvi.s.ki ad.,,:o~at z .re.wo~'werel11 w. r,e,:ku 

dezwał się zmieszany: sbrzeze ,r·O'syushe·go lnzymera Leonttewa. 
- Nie można twJerdzić, Żte nie. A,ie by 'p.or~ane'~o :vrzez • Niemców, strzelże ja k 

lem nied-os·tatecz,nie ceni,ony, - i d·odał mS~~~:;s~r: ł\am.cuoho.~ry.... . 
PO chwili: - j.eSttem sza1enie a'l1"bitny. ~ z~bk~ ZI]jllz~~1 Sle d-o me?o. 

O . ł • . I Był c3'łtklem zmle·111ony na twarzy, dliZa-
;-. wIszk.eI

k
m• Bza1uh'W<l:'ZY't. ·em - JU1s mt I:CI.l- ty mu re'ce, ze wzrlll~ze'nja za'łalms-~wał się 

nąl SIę z e a ae omIe, .lew. - es e'scle gł{)s: 

bezbronnego je-{Ica, m6w.ią c stl' U.1I1~OIlY'ill nalprawd\ę: bardzo a mlbi·t-nyllt1. K'to waS - Nienawidzę ich sam. p~os . 
głosem: zwerbowalł? .....' zę mnIe 

- Proszę nie rozma'wia'Ć, to jes,t Smo- - Niejalki Kralsch.kc. Tak. Stało się zu ~r'?ZAl~ll~C . ~lena~VJ.dz;.. z całe.) dus'zy. -
WD- wZlhronione! pełnie inaczed, niż 'Przylp.l.Isz<.:załclIt1 _ i ,l~ecl~z onI ph\uą 1111 W t\varz. PlląlJą na 

- Ale BatCItmietiew, nie zwracal;l'c na na!gle wzrok Sawrań,skicgo 'pad'! w kief'Ull m01e SIwe włosy. Ale cóż mam pacząć'? 
je,go podniecenie żad.nej IIwa:gi, 'Py·tał os- k'l1 knaków, g,dzie smacz,ni'e spa~ Petro- - spoj'rzał z roz'pa'czą na Bac.hmietiewa. 
tro dalej, Pyt ał ja·k sf,idzia ś'!cdczy, i to nescl.l. Dziki s·traoc'h odma'lował się w wy - Gdy popełniło się glwpstwo! 
wŁaśnie , w:'cz;lJwnł Sa;vrMIski ... ~VY'CZII- b~a;ldylch oczach sta're'go ,człowieka. Pod- ~agle w hzakach coś ,się 'POl'l.I'5Zy.jo. 
wwł . oskarzen~e w J<a.zdym ~'łoQ,wJe bcz- t1lo~ł nagl'e rę'kę z rew.o,fwe·rell11 i niemaJ DZIkim wzrokiem Sawraulski popa'trzył 
broonllelgo. ZWJ(j.zallcgo .. cz-ł~w I f.' ka. w 'PO-I głoSIlo krzykll~ł: . • . na ruszadce się liście krza'ków, zerWa'ł się 
dartym mu~.dtnr.ze ra·clzleck!'lTJ. Ka:zde .sło.. -: Prosz,ę me (OZl111a'Wlac!. P'roszę ml'!- z mie.jsca, wydągnął r.ew()l}wer w ki ' 
w.o WYPOWIedZIane 'Orzez te·go czrowleh ezee! Za1raz obudzę na'czelmka... 'kiu Bachm'pti .. '. e1'1un 
Dot'7.YI!',,,i8,tało gO dę.żk:rn k?""ien~e'm. . l' Z.erwał się na nOlgi i Wc1ąjż p.atrząc w _ C J -/\~a l hlste~v~czn~ 'k~zy-knął 

- Co w'as 2-111I1 IS1'ło do o'brallla ta.kie' kH:''rtI-nku, ~.dzie otdlPoczywa~ Petrone8'CIU" zy b .. dzle. pan m·l\ 7ał. Czy pan 
o!:ydne.i drogi na. staro~'ć? - nieubta,ga- zaczął nerwowo przechadzać 'Się obo:k ohce, alby obudzIł pan.a PIetrowa?! 
me IOvtRł Bachmlpfjp\ll z,wiązaneg,o jeńca. A 13aclhmi.e.tiew cnO- (ID . J ..... . c. n·. 
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Poszkodowany kaligraf 
Spotkalem wczoraj po dłuższym niewidze

niu starego mego przyjaciela. Nauczyciel z za
wodu, posiadacz pięknego, kaligraficznego cha
rakteru pisma, dorabiaJ sobie do swojej skrom
nej pensji parę tysięcy złotych, wypisl1j"c na 
zamówienie dla szeregu sklepów łódzklicll kar
tecz1(i z cenami poszczególnych artykułów. Wy
lewny z usposobienia przyznał mi się od razu, 
że proceder jego ma się ku końcowi. 

- Ostatnie większe zamówienia mialem -
mówił - po ustalenJu przez Komisję Cenniko
wą - cen maksymalnych. Gdy zjJ.wlam się 
obecruie w sklepacIl moich dotychczasowych 
klientów, tworze im się · rozchmurzają, wspo
minają dawne dzieje, kiedy nie nadążalem 
z wykonaniem zamówieli. - Talk - oświadcza
ją - to były dobre czasy, ale dziś... Madej, 
P.S.S., obóz pracy, P.C.fI., Centrala Tekstylna 
i J'1'!J1la cholera. Tylko w Bogu nadzieja, że mo
te się znów odmieni ... 

- Ale może - rzekł, zwracając się do mnie 
- wjesz o jakim innym zajęciu, gdzie przy-
dałaby się moja kaligrafia? -

Poradziłem mu, żeby zgłosił się do świdlic 
fabrycznych. Tam przygotowują obecnie ta
bJJce honorowI! dla przodowników pracy, pod 
po~trety trzeba będzie zrobić ładne podpisy. 
Może przy tym - mówię mu - swe talenty 
wykażesz i odbijesz straty. 

Przyjaciel mój ucieszył się szczer.le moją 
radą· 

- Fajny pomysł, - rzekł - mo;:e sobie 
przy tych tablkach parę "kawaJków" dorobię, 
bo mi już od pół roku żona głowę suszy o no
wą ~ukienke. Ja jej wciqź w kółko, że Ma~lej, 
że P.S.S., P.C.H., Centrala TestyIna, xe inna 
cholera cen moim klientom podnosić nie po
zwaIG, że zastój, stagnacja dla kaligrafów. 
A ona mi na to, że sąsiad z P.Z.P.Vif. prz~szedł 
na dwa krosna i jego żona dziś ladniej ubiera 
się w niedzielę, nJź pani profesorowa. Co 
mówi mi, po tytule, kiedy pusto w szk:lt;;ic< 

~an profesor od kaligrafii, opowiadałby mi 
nlOze długo jeszcze o swoich zmartwieniach 
l l{łopolach, ale wymówiłem się jakąś ważnq 
s~rawą, wpa~em szybko do ~llamy przechod
mego domu 1 ulotniłem siS z jego pola widze
nia. 

GLOS Str. 3 

n el Wygrywamy bitWE: o 
ROK TEMU paskarze święcili triumf. Zmie pierane przez Mikołajczyka i obce agentury. wina i w pewllych okresach masło) USTALI

niali ceny czasem w ciągu jednego i tego la W tej sytua-::ji Polska Partia Robotnicza pod- ŁY SIĘ NA JEDNYM POZIOJ'vllE. 
mego dnia. Wskutek niesłychanie ostrei zimy jęła inicj,atywę" zdecydowanej walki przeciw CZY TA S4fABILIZACJA CEN JEST TRWA 
przed państwem naszym piętrzyły si~ poważ- sp~kWacji w obronie inte~esów ,,:,szy~t::ci-::h In· I,A? Tak jest. Istnieją wszelkie dane, że ceny 
ne trudności gospodarcze: :z.amarzły porty, u- dZl pracy. Towarzysze Wiesław l Mmc zapo- nie ulegną żadnym istotnym wahaniom, że 
niemożliwiając dowóz zakupionych surowcÓW wied"lieli bitw~ i. oczyszcz~nie handlu. ~ ele-

1 

OSIĄGNĘLISMY PEŁNĄ STABILIZACJĘ CEN 
i żyW'Ilośd, ri.Z poraz ni.5tępowały przerwy w mentu spek~la<;YJr:ego, bl~Wę. o ~tabIllzacJf; Na czym opieramy to Illasze twierdzenie: 
ruchu podągów, wskutek zasp, te same przy- :::e~, o podnlesle~le stopy ~ycIOWej ~,as. pr~· PO PIERWSZE: na decyzji nas'leg{l RząqU 
czyny powstrzymy>vały chłopów od dowozu. CUj,ących, wrzywając do udZiału w tej bltWH! stosowania i naual polityki {lgólnej stabilil-
produktów spożywc"lych na rynld miejskie. wszystkich ludzi pracy. zacji cen; 
Tę ~oniunktur~ wy~yskali spekulanci bez skru: JESZCZE NIE MINĄŁ ROK od tego czasu, PO DRUGIE: z faktu stałego wzrostu po;-
p~łow, . przypu.szczagc formalny S"lturm do a JUŻ możemy stwierdzić, że bitwa o handel daży towarów przez nasz przemysł, którego 
kIeszem ,pracu]ą,:ych. została przez obóz demokracji wygraną. Cen) produkcja w 1948 roku ulegnie daisz.emu peli-

. BEZ ~ADNE~O UZASA~NIENIA paska~ze większości artykułów spożywczych i inny-:h wamemu WlllrostOlWi. Będziemy mieli dWJo 
WindowalI w gorę ceny metylko atykułow ,. . t b o'lobecnl'e wi""""'j tkanin więcej skó""" wię ....... my'u~ . 'k' l d ' kr . tym towarow pIerWSZej po rze y sa na og ,,~" ~1I ~"1 ....... 
sPozywczycn, -toryc 1 O\"lOZ 9 esk~l w b niższe niż w maju 1941 roku' albo illie uległ)' więcej cukru i innych produktów. W wielu 
czaSIe szwankował, ale towarow, torych ra . . . . .' v tym okre- gałęziach będziemy mieli więcej towaru nM 
ku ryne!" nie ' odC"luwał. Spekulacyj,ne machi- zadnym powazIlleJszym zm;anom "\ . . _ol • 

. '.. .. l' W kaz'nik" cen artykułow !)ochodzema ros pm"" wo~ną· na-::je podZ1emHi gospodarczego, mspuowane s c. s . . 
zresztą przez Mikołajczyka oraz ośrodki dy- li~ego, opracowany na podstawi~ danych PO TRZECIE: wzrośnie niewątpliwie pro-
weTsji i szpiegostwa zagranicznego miały na Głownego Urzędu Statystycznego. kształtow~ł dukcja rolnicza, a w związku z tym i ogólna 
cel; poza rachubą na o'lbrzymie h~zpośredn1~ się w ma.ju 1941. r01.m na pOm.~l~ 165, w 11- ilość artykułów spożywczych i jeśli nie będrzie 
zyski wygłodzić ludzi pracy, wywołać nieza- st<:-lladz'~e na porz~o~,e 134, wskaz~ celll wy- w 1948 roku szczególnie !niesprzyj,ających wa 
dowolenie z ich strony, dopomóc w ten spo- sto~'li'Zle na pOZIomie 1.34, w~kilJllzik cen .W}. ru:n!ków atmosfery<:znych Polska w 1948 roku 
sób Mikołajczykowi w akcji wybo;czej, ora:. ,rlJ,b.ow pm.en;tysłu ~pozywczeg~. w~osił ': w dtiedzirue zboźa i mięsa i wielu innych ~ 
podważyć planową gospodarkę panstwową. mill1.tI 16, w bst<>P;<twLe ~4, W'ska~ik cen ~rly tykułów spoźywczyoh, o~ią.gnle PEŁNĄ SA-
PAŃSTWO znajdowało się w owej -::hwill kul?w pochow:eroa ~W'lerzęcego. wynosił w MOWYSTARCZALNOŚC; 

w dość trudnej sytuacji: brak większych pań mil!.1 u 91, w listopadZIe 96, la .w~ęc wykazał PO CZWARTE: Dzięki przeprowadzeniu 
stwowych rezerw towaro'lvych, oraz słabość niez;nilJOZl1Y tylko W'ZIrosot) , WS~il2lniik cen artI przez .Fundusz Aprowizacyjny zakupów w kra 
paJ.lstwowej i spólda:ielczej sieci handlowej ltuł~w pne~Y5ł{)wydł w~o,slł w maju ,~~. , ju i zagranicą dzięki importOWIi zboża radzie
utrudniały państwu walke ze spekulacj,ą· I w lliStcrpadzle 193. WSKAZNIKI TE MO tĄ ckiego w wysokości 300 tysięcy ton, {lras 

ALE INTERESY ludzi pracy były poważnie O TYM, ZE CENY NA ~SZYSTKIE. PO?S A przeprowadzonym zakupom inny<:h artY1kułów 
zagrożone przez rozwydrzone paskarstwo, po- WOWE ARTYKUŁ:;' (WYJątek s.t:~~.::;~v~ spożywczych, , państwo posiada obecnie w 

.~_,_ . __ ._._ --.-.. ..... _._-_ ._~ --~ .. _.-.-~._~~ swym ręku 600 tysięcy ton r~erw zbożowych 

. :.. . . . " ~ . .~ ~ . ~.." , .' 

SZatl10Wily Obywatelu Redaktorze! 
W dniu 29 kw.i,e'tnioa br. za:wamli~my tz: "F,m

mem POIIs·kim'· umowę na ną'Pi&a!llie s'O<!'nariu
sza i Sce..nOploScU pelnome,brarixll\vego fiłmu pt. 
"D,rukar.n1oa l1a Grzybowskie.j", z życia lkoiOOpi
[a,cyj.nych grUip młodzieży wamsz,awsildej w ro
ku 1942. 

W umow,iezoi5>tal,o zastrze.ione, ż·e 'WszeJk,i~ 
rlla5a~nicze zmi,atlly w scenariuszu Lub scen.o
p.ilSie mogą być d{););:o'na:ne jerlY'n'ie za ntv.>zq 
z,godą, OlIliiZ że "Fl1m POllsk,j', nie ma prawa Hl 

dQwo,ln.e dY6.pon.owatllie częśę:rowo lub w caJo
ści tema'tami ani też poszczególnymi scenami 
i pomysłami do in'llego filmu. 

filmu dialogi u osoby trz€'oiej, .nioe uwaiLając 
:na.weot za wskazane uzgodnić z 1I1JćliIni os'Oby; 
auto'lJji. 

W oobacw.ie, że "Drukarnia na Grzvbo'wslkierj" 
s bernie się trzeci ą kompromitacją pOlislkie.go fil
mu ipO "Zakazanych piOSNkach" i "Jasn}"Ch 
łanach' o , dhcemy ZWIÓ ci ć 'll/Wlagę czy;nm.Hców 
miwr.o:dajlllyoh i o:pilruii public.z:ne;j na całlww.iof.e 
łe!locewa"Żeru'e praw 'PJs,arzy p'IZez "FHm Po~-
6iki" 01fld.Z o·ŚlWiadczyć, <Xl następuje: 

1) Nie bierzemy żadnej odpow.ie.dzial.ności 
za mm pt. "Drukmmia Illa Grzybows!kJiej'". 

2) Nie u:gadz.amy się .na :wyJwrzylS>baJllli.e na
szego scenacri'llsza do filmu pod lPo'Wj'Ższytm ty
tułem. 

Tymczasem, w.bmw n,as:rej woai, pnzyszly 3) W wY'pacliku oddania do pro~uikojlj fillmu 
lTeżys& fi,lIInu, 'Ob. AllItoni BohdzielWicz, wpro- "Drukarnia rua Grzybo,wskiej", opaJItego na 
wadził do scenopisu daJeko [dącę zm;iany, ik:tó- zmieni.onym samowola1i'e :przez "Fi~m P.olsLti" 
re caNcowicioe wypaczają sens ideowy fiilmu naszym s.cenarius1.u, s-kierujemy I5plT<LWę do są-
i oooi.żaJją jego wa.rtość aJIltystY'C'Lną. du o pogwałcenie pmw awtorr'Sik.ich. 

NdJS,t~ie "Fidm PoIsIlci" , mimo naiize.go ka-\ (-) Jan Kolt 
teg.oll"}"CZlllego siprneciwu, zamów.ił 00 n:as.z,ego (-) Wanda tółkiewska 

orM: poważne rezerwy mięsa i innych arty
kułów. 

BITWA O HANDEL, bitwa o podniesienie 
stopy życiowej klas pracujących zainicj,owana 
przez Polską Partię Robotniczą, poprowadzo1l4 
przez kIasę robotniczą i cały obóz demokracji 
została wygrana. Spekulanci ponieśli klęskę. 

DZIŚ STOI PRZED NAMI ZADA..1'.JIE: utrwa 
lić to zwycięstwo, a to znaczy, że i w prze
myśle i w rolnictwie musimy produkOlWa~ 
więcej ł lepiej E. U. 

Nowe władze "Społem" 
w dniu 8 bm. odbyło się w Warszawie po

siedzenie Rady Nadzorq:ej "SIlołem", na któ
rym ukonstytuowało się prezydium Rady Nad 
zorczej i dokonano wyborów nowego zarządu 
"Spolem". W skład Prezydium Rady weszli: 
płk. Ochab - przewodniczący, vicemarszałek 
Szwalbe i minister Grubecki - zastępcy prze~ 
wodniczącego, minister Rapacki - sekretarz 
prezydium oraz ppłk. Olesiński. Zarząd "SPd 
łem" ukonstytuował się w następującym skła 
dzie: pI;"ezes - Jan Żerkowski, członkowie 
Zarządu - Stanisław Chromik, Jan Domań
ski, Bolesław Gałęza, Józef Jasiński, Aleksan 
der Kaczocha, Franciszek Kusto, Józef Nie
miec i Adam Przybyliński. 

Szanowni To\'~arzysze, Kierownicy świetlic, 
do ':Va~, zf!odll1e z obietnicą daną mojemu 
p~ZYjacJ.elowJ, zwracam się tą drogą, poratuj
CJe I?ojego profesora kaligrafii, ofiarę, że tak 
pO'-':Jem, przypadkową stabWzacji cen. Nie 
moze prze~j~ż cierp~eć człowiek pracy na tym, 
ie .~pcy lUZ cen lLIe mogą podnosić. Wszysc.y Od .'slu do Odru i NgsQ 
zeSCle na tym wygrali, a on jeden ma być prze-

::::;C~ g:ieR:~::::~iwO;;W0BODZE:A Styczen' - mresr:łlC radosnych roczn·c 
. w tych dniach obradował Oby>lTatelski Ko '-ł 

~Itet Obchodu Trzeciej Rocznicy Oswobodze- \ ma W~rsz.awy i wojewódzwa warszawskiego. I'rukjatywa o,bc"nodu 'mdmmych rocznic wy- ne zo~t<hlli~ z obward,em nowowybudo'\ITa:Ilyx:h gani~ClJcje potLitycme. Zwi·ąziki Zawodowe i or-
KomItet Obywatelski uchwalił zwrócić się zw.o'leni,a ziempol&-'l(ioh wyszła w tym roiku au ,,;zikół, śW'ieH~ lub oobie~tó:v rprnemysło",vya.'I.. g:1lIIli.za.cje m.ło dzilCTŻ'o we, a~e Il"ówn:ici ZWlią

do mieszkańców stolicy z wezwaniem udeko- sZe!Tokich mas społeczeństwa. Ze Ślą.sikra, Po- Po,,;:oczegóJne fabryilu a zespoły pracowm- zelk b. Uczelstnikow Wadik o Ni.epoidJległoŚć 
rowania domów flagami narodowymi. W dniu morza i WielikopoWski Mjplywa,ja do TowoBTZy- C71e p,rzygo.towują dla żołnierzy symlboiliCZJIJe i Demoikre.cję, Związeik l'l1wa,lidów Wojennyldh 
tym na Placu Zwycięstwa odbędzie się wielka ISilwa Przyjaciół ŻoIruierza za.pyternia , jaik ob- dar.y, a wspólne W1i'eC:Z:0I~ art~tyc=e, kO!!l~~- jtp. 
manifestac'a ludności na cześć oswobodzicieli c.ho,dZlić będziemy w tym Toku pamiętne d.ni. ,ty 'l .'l.aiba~vy.przYC:Zyl~ll~ ~lę d~ daJszego zacle~- U.r.o1CZY'5'1:ośoi, ;rorzpoC"lęt€ w dniu 11 sty<:L-
Warszawy. Prz.edstawiciele ludności Warsza- . . ., . nr.'e!!lVil waęzow .przY'J'azn~ między społecz·en- :nia '\II WdTsrewUe, zapo'ozątloują daJ!sze oibleho-
wy i , woj.ewództwa warszawskiego wręczą I-ej Uwz.gl.ędniając pragnnema, wy.~olI1e pr:zez stwem [ wojsiki.em. dy, kotóre przejdą pTZez cały ikraj, aż do naj-
Warszawskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza P?6Z1C7legolne !koła, .rady f,~b.ry,~e 1 oll"gamza- Dla ujednoliicEm'ia tej akcji TPŻ wydaje za- dalej w)'lSuniętych :ma zaJC'hód rubieży R-wczy
Kościuszki pięć sztandarów, ufundowanych ze cJe, TP~ koordynUjąC. akCję WZięło. po'd uwa- rząd1Jenia i oikóJnilki, a oprecowa.ne pr1Jez ni,e po.siPoHtej. Będą ol11Je me ty.Lko up.amię!nlie.
składek społeczeństwa. Komitet Obchodu wyda gę proJ~ty. urządzama t}"C~ rocz,ruc . pod ha- wY'dawn~otwo - bogaty a:1bum pa.miittkowy - ni.em [a,do-sn}"C!h ;rocznic 'Wy:zlWole:ni.a, al1e sta.
specjalną odezw~ do społeczeństwa. . sł~m zb~JzeIl1a ,na~odu z armIą, 2iamamfestowa- utrwaJ.i i upo'\V"SzeC'hni hi.storię waLk wy7fWo- ną się wyrazem mHośd, jaiką lllaJIód po·!Js.kIi ży-

Jako wyraz czci dla oswobodzicieli, groby I rua wolI pokOJU 1 odbudowy. leńczyc:h oraz udział \o\loojsk,a PoJoSkiego w dzie-I wi dla ,,;wej armti, z Judu d dila łudu !poW1S1a~ 
poległych żołnierzy Armii Czerwonej i Woj.- W wńelu nUaetach święt'O wyzwolenia, bę- Je oclobudowy.. łej, olraz wdzięczooŚ-Ci dla 'bratni'ej Armii Ra.-
ska Polskiego zost.aną udekorowane. dcv-:e je'lin.ocze5nn~ św.iętam żoJon:i,erza, połąc:lo- !Do w.spółprCIJcy z l'PZ &tanęly nie tY'lko OlI- dztieckJi.ej. 

; 

Ostatnie dni H-II era takie było polityczne i wojskowe hasło jego 
życia. Głównym celem jego strategii było 

chwilowe wygranie na czasie. 
Guderian natomiast uważał to za błąd. 

Hitler jest wyraźnie zadowolony z referatu 
Jodla. Zwraca się nagle do adiutanta, podpuł
kownika Johna, mówiąc mu żartobliwie: 
• - Johnie, proszę dobrze uważać na ogół 

szanownych panów, ażeby nie w porę nie 
udawali się do schronu podczas nalotów. 

Naturalnie, naturalnie, obaj oni wspaniale 
wykonują rozkazy. Nic więc dziwnego, że 

Keitlowi przyklejono obraźliwe przezwisko 
,.Lokaj tel". 
Następuje kolej frontu wschodniego. Gude

rian, jako szef sztabu generalnego III Rzeszy, 
a przez to i naczelnego dowództwa sił lądo

wych, daje z początku swego referatu prze
gląd ogólnej sytuacji na froncie wschodnim. 

Jego referat jest krótszy, bardziej rzeczo
wy i realny. Ani w treści, ani w formie nie 
ma nic wspólnego z ugrzecznionym żonglo

waniem Jodla. Tłumaczy się to, po pierwsze, 
jego charakterem, a po drugie, i to najważ
niejsze, jego osobistym stosunkiem do Hit
lera. 

Gdy ofensywa na Moskwę w roku 1941 za
wiodła, Guderian został usunięty przez Hit
lera. W roku 1944, po pamiętnym puczu woj
skowym z dnia 20 lipca, generała Zeizlera 
błyskawicznie usunięto ze stanowiska szefa 
sztabu generalnego III Rzes7.Y. Wtedy właśnie 

Guderian ponownie został przywrócony do Punkt widzenia generała i ogólny jego po
łaski. Mianowano go na miejsce Zeizlera. gląd na te sprawy był wręcz przeciwny i od-

20 lipca zaufanie Hitlera do całego korpusu mienny od hitlerowskiego. Guderian uważał, 
oficerskiego oraz do sztabu generalnego zo- że fronty są zbyt rozciągnięte. Był pewny te
stało, jak wiadomo, mocno zachwiane. Gude- go, że naszych sił nie starczy na to, ażeby z 
rian, jak łatwo się domyśleć, powrócił nie pod jednej strony kontynuować operacje ofen
szczęśliwą gwiazdą. Tym niemniej w pierw- sywne, a z drugiej, i to przede wszystkim na 
szych miesiącach po jego powrocie stosunki Wschodzie, jedndcześnie utrzymywać dos ta
między generałem a Hitlerem były jeszcze tecznie silną obronę. 
dość znośne, dopóki w grudnju 1944 'roku Sytuacja na naszych frontach obronnych 
nie doszło między nimi do nowych scysji. była już wszędzie aż nader napięta. Dobrze 
Przyczyny tych scysji leżały przede wszyst- znając fronty wschodnie, a głównie potencjał 
kim w rozbieżności poglądów na kwestie stra- wojenny Rosjan, Guderian doskonale zdawał 
tegiczne. sobie sprawę z tego, jakie olbrzymie niebez-
Należy przyznać Guderianowi jako nie ma- pieczeństwo zagraża na~ ze Wschodu. Ptte

łą zaSługę tO, że pOSiadał on jednak dOSyĆ od- ~de wszystkim nie chciał on dopuŚcić do tego, 
wagi, aby móc śmiało oponować Hitlerowi. aby armie radzieckie wtargnęły do Europy 
W tym specyficznym środowisku był on pra- Centralnej. 
wie jedynym, który zachował nieco oowagi Wychodząc z tych założeń, Guderian propo-
cywilnej. nuje zjednoczyć wszystkie będące jeszcze do 

Charakterystyczne jest, że nawet po nie- dyspozycji siły, ażeby zorganizować dobrą 
powodzeniu Ardeńskiej ofensywy, Hitlera obronę na Wschodzie i uirzymać ją. Dla oSią
prześladowała myśl, iż dla niego jest nie do gnięcia tego celu niezbędne było osłabienie 

przyjęcia taktyka obronna. Był ciągle w mnie frontu Zachodniego, zrzeczenie się wszelkich 
maniu, że operacjami ofensywnymi da się sukcesów, podyktowanych przez względy 

ukryć przed nieprzyjacielem naszą słabość. ,pOOSItiż,o'we z.rezygno'wii'11d€ z ~fOIll'tu kUJ;1Ia:Ildz
On, Adolf Hitler, powinien zawsze i wsz~- kiego. 
dzie nacierać! Ofensy,wa za wazttka c~ = (D. (/. n.l 



Str. 4 

Jeszcze o wyŚC' gil pracy 
Nam ZWM-com łódzkim sprawa ,.Wy

ścigu Pracy", jest szczególnie bliskl\. lJ 
nas właśnie powstała myśl zorganlwwa
uia go. Nie znaczy to bynajmniej, że 
chwalimy się tylko tą chlubną trady('ją.. 
Lic:r.ba uczestników Wyścigu powi<:ks7.a si<: 
u nas stale. 

Mówi o tym kol. MichałIde", icz I ie
rowllik Wydziału M1odzie:i:owego przy 7a
rządzie Głównym Zw. Zaw. Włókniarzy. 

W ramach WSPÓłzawodnictwa włi,kllia 
rzy :r. górnikami biorą udział 32 zakłady 
pracy z 11.500 młodzieży. Prócz tego w 
IV Etapie Młodzieżowego Wyścigu Pracy 
uczestniczy 8.000 młodzieży pracu.iacc.i w 
26 zakładach pracy. Najwięcej młodzie

ży bierze udział w l)rzemyśle bawełnia
nym, bo 9,115 młodzieży z 21 zaldadów 
pracy, z kolei idzie pr1.em~sł wełniany 
z 7,135, są to jeszcze cyfry niepelnc. Z 
każdym dniem napływają nowe zglosr.cnia 
Uczymy na objęcie ogólnie 50.000 mło
dzieży z przemysłu włókienniczego. 

Podobnie jest i w innych gałęrr.lach 

przemysłu, młodzież nic :r.awiedzie pokła
danego w niej zaufania. 

Nr. 10 

Jak to było"" Spalone, -
icowyeh • , • 

~ e 
, 

row 
Je·-t wjeczór. Na dworrze dmie wid!l'r. Snieg I'e<:ytuje wiersz Brorriewslk.ie90 pt. "Komuna I "Ministrowje Ch.ilny topią, 

zasypał cha·ty górals·k'ie. W j<IJSII1o oświetlolllej paryska". I Rzod ang.i'elski zwozi opium, 
sali sie<lzą w skupieniu uczestnicy k\H1SU slzJko- Oczy Les'Zlka wpalrrzo,ne w rocytartora nagle Japonia lora} cały zalała krwią··· 
leniowego w SpaJlonej. ode.rwa·ły 6Óę, moż,n·a już wyczuć, że za chwHę i dalej: 

Za chwilę odbędzie się wieczór świetlico- glos zalbierz.e "sam pr;z,ewodniczący". Ale wia-, ... We wschodnią patrz stronę 
wy. wrgani7.olWany przez III grupę. czJ,olllików dOImo, kot PodgÓir50krl musi jeSllJCZe odchrząk- Na Chiny czerwone, 
f)zi.elruicy Górnej Lewej. nąć, "zapiGa.ć", ari: wreszde: o socjalizm poszJy w b6j" 

Gtos zabi·eora prz€'Wo>Cl:J1iozący grupy. kOlI. "SwiatOIWa Federacja Młodzie'.Gy Demol<n:a.-I Wieczoru tego recyt\llje jes'l'lC:Ze kOlI. Warm, 
Po'dgórski: "Dzisi'ej5l'zy wieczó,r poświęcimy tycznej pows·taJa w roiku 1945 lO-go lis.tolPada, . zińs.'o<:i wiersze pl. "Gabriel Peri". 
Swiatowej Federacjoi Młodzieży DemOlkJra·tycz- w chwili obecnej skupia mlodzie!Ż z 64 parństw. ! Ko:l. Geniek Morawski wlers'l pl. "ZydOlI 
nej, i międzynarodowej walce z pnerrnocą". Przewodniczącym tej po'lężnej olfgan!zacji de-' pols.kim" _ Brolruiewskie'go i wieJe, w,iele je· 
Na program dZ'i\SOiejoszego wieczoru zdorią się: mokra,I:{'C7JTlej je'Sit FifaniCl\Z, kolI. Guy de Bois- SZCZe inJ!1ych. 
pogadamika, recyt.acje i pie~ni ... " Pierw5lly IllU- SO!I1". Wiersze przepłaotoają p~e'ŚlI1dr 
mer programu: Mówi krró~ko, ale bre<ŚcilW'ie o maczelll~u .. I poszedł górnik w bój o wład.z~, 

Olek recytuje wiersz pl. "Ludzie wolni" - S.F.M.D. tlila mlod7..ieży 1PO,lsikie·j. a z nim tysiące itnnych szlo ... 
Jastru,na. Terarz kol. Stefa,ni·aik recytuje w.iers'Z pt. po chwili: 

Po chwili wszy-scy 7lrywają Soię na ba cz.no·ść , "Dobrze" - Ma ja.kowslki ego. A polem WS:Ly- ... Dziś w Polsce rzqdzą robotnicy 
pada1ą slowa: g.cy śpiewają: 1 nie powr6ci dola zła ... 

Wyklęty powstań ludu 7)ieml "Sziraka strana maia radnaia Na zaikończenie zostaje od . .;.piewallly Hymn 
Powstalicie, kt6rych gnębil gJód..... Mnogo w niej les6w, poJej i iek... Pokoju: 

Kol. Zaf0mbu chn(: uwyikle pO'godIl1Y, po~ia- Ja drugo! takoj stmny nie znaju ... Naprzód młodzieży świat<l, 
da terarz minę groiną. Gdie tak wojno dyszy czeJowiek... Nas bratersld polqczyl dziś marsz." 

... "Paryżu. gniewny okrzyk podaj I ZMaz, w przeciwieństwie do kMiny, gdzie NiIk,t jednak nie chce u:zmać zakończen!e. 
Do broni komunardzi!" "człowie.k oddycha wodnością": Po utwo;r.zan~u po·tę'imego koła Ś'pi·ewamy oo~ 

~-===~::================::.:'-_-:'::" _____ A_____ rM: głośniej: 

Wędrówka 
Mówimy często, że nasza oIga.n.izacja prrzo

duJe w pracy. I tak jeszt Q,'Sito'bThie. W najwięk-
6Zej frubryce. w P.Z.P.B. Nr 1 (dawniej Szaj
bler) oglądamy wy.kJresy WylŚci.gu Plracy 
i sbwJepdZlamy, że obok Haliny Li<piJiskiej na 
6 MO'snach wybija!ją się młode ZWM-ó'N'JG: 
Jad~ia Łakomiak, Wiesława Kolasa, Genia 
Osendowska, !I1a przędzaJ!.ni - Zofia Ga/czyń
ska j inne. Nazwiska tych !ko,leżanoelk znane są 
tnie tyl·ko "na Sz.ajbleorze", ade i SILerokim Ple-
6zo,m roibolbn.ików, Od "Szajble<ra" udajemy s.ię 

do P.Z.P.B. Nr 9 (da'\\i-ruelj Kindermalll). Tu po
dohna sytuacja. Pierwsza tkaczka, która prze
szła na obsługę 6 krosien 1 która na 6 kows
nach wy.r.a!bia do 160 p-rocent normy, to !nasza 
<lJkJtywistik'a, ZWM-ówika Regina Kurczewska. 
Na 6 kil'oonach pracują obok wy.i;ej wymian,io
ny.oh ilwleżankl i kCl'le.dzy z ZWM: Cecylia 
Woźniak, Józef Cieśliński, Józefa Mielczarek, 
Janina Stasiak i Stefania Rosa, a oibok lIli<:h pra
cU'ją na 6 krosnach tow. law z OM TUR-u: 
Weronika Maciaszczyk, Genowefa Osińska, 5e
gani ak i inni. Między członkami' dwóch beM
nich o'r-gaJllizacji 1JS1tnie.je zdrowe wspó/:rawod
niclwo, kto więcej, kto lepiej pracuje dla kra
ju i społeczeństwa. 

łó h fa • I ryk ch 
" ... Choć dzi.§ beztrosko 
(dziemy z piosnką, . 
To maszeruje nasza wola i nasz czyn 
Pod twoje okna 
Prowadzi krok nas, 

nljmlodszy, 19-1etni ma,jsteJ. Pierwsze tkac'liki robo.tnikach. Za- ich śladem: poszLa molo dzież Ojczyzno, popatrz, każdy z na05 
na 6 k.ros.nacb s'ą to: wiceprzewoooi.c'ląca na- f'ilrmy MiNer. lo Twój syn ..... 
SZ6-g0 koja. kOll. .Józefa Rajsiw. Obok kol. Raj- Wyb.raliśmy kJi!J.ka większych łódzlkkh fa- To 'l1Iie są CZC7e słO'W'a, wJedzą o tym wsrz:y-
ski ej !l1a 6 krosrla.ch pr,acują: ZoUa Pie/ra- bryk, tak jes't wszędzie i to jest po.ds,Łal\\Tą wy- sey. nieiede,n z n.as udclWodThił je oz'yrnem. 
szczyk, Leokadia Wiśniewska, Anna Nagroda, kO!I1an,ia planu przez włókJniM.zy. Wys-iłelk 1'0- Teraz już śpiewamy bez prz.emvy - pJytIlą 
Maria Stańczyk, Jadwjga Ranicka, Leokadia bol1Jlitków i bohater'ka, przoduojąca postawa pieśni jedn~ 7:<1 drugą: wlosk,ie "av>a1lll1ń po_ 
Derondarz i wiele innych. Jedziemy do Rudy młodzieży rołJotnk'lej daje pods.otawy do pew- puJo". jugosloi\viań61kie "om1adii!lJa T,itOlWa", 
Pabiamillck.:ej, do "Ho·raika". Tu na 8 kifoslOach ności. że przyszły rok będ~ie [l()lkiean jes'LCZ'e cz:esikie "talncuj. tancu1, saOOrucaj, sakrucaoj" 
prilicuje kol. Skiba. Dowiarhljemy się, że w bardziej wytężonej pracy wyikonamia pla:nu. wreszcie nasza Wiłasn.a pieśń: 
Białej (oddrial .. Horak''''') ZWM-owcy i OM W tej pracy wYlfastalją d'Lie.s.icrtk.i. i sebki mro- ... Było nas stu 
TUR-owcy p.racowali w wigilię świąt, prz&na- dych. nowych bohal1:mów, 1lwolI'Zącycl! lepszą A dziś tysiącznym !'Izeregom niech 
czając caly za·robetk n1 d,zi€Coi po po~egłych 'PTIyszlość dla całego ni!Jrodu. H. Flug. przewodzi pieśń ... 

----~~~~~-==--~~------~---------------------------------------------------------------------------------------• siqżkami 
W związku z licznymi listami, w których sorki, wydolne ponownie nie straciły w niczym I małej dziewczynki do robotnika-rewolucjom

nasi czytelnicy proszą nas, abyśmy informo. swego uroku. Dzieje maJej dziewczynki opo- sty, fantastyczne marzenia córkJ lekarza uzu
wali ich o najcieki<WSlych książkach dla mlo wiedziane są we wzruszający sposób. Książka pełniajq się z sobą w6wczas, gdy dzieci oprócz 
dŁieży jakie sit< ostatnio ukazują, otwieramy składa się z czterech rozdziałów i stanowi nie- przyjaźni, zaczynają poznawać uczucl<l a wie
dział "Na pół{:e 1. książkami" dla omówienia jako zanIknięty fragment dzieciństwa. Ukaza- le glębsze. Młode dziewc:;.ęta, tworząc "Ligę 
tego rodzaju wydawnictw. Książki te paWiM} nie postaci dwu dziewcząt z dwu warstw spo- przyjaźni", po to, aby pomagać swoJm rówieś
na'Pra.wdę małeźć się na pólkach wS'lys·tkich łecznych pozwoliło autorce stworzyć prawdzi- nN,om w nilMzczęściu, stają się doprawdy 
Z\VM-owych bihliotek. we i głębokie sceny. Postacie le, lak różne 'od wzruszające. 
HALJNA GORSKA: "DRUGA BRAMA" siebie, są niezmiernie sympatyczne. Dzieje ich Jasny i przejrzysty styl, niezwykle ciekawy 
"Ksiqżka" str. 252 marzeń, wzruszeń i przyjaźni opisane sq w nie- sposób opowIadania, miłość głęboka do ludzi, 

Książki zamordowanej przez Niemców pi- zmiernie interesujący 5posób. Mi/ość ubogiej, jaka bije z kart tej ksiqżki, sprawia, Że utwór 
------------------'!""'-----------------------------..:..;~.....;~;.;,.--....;...;.,-.;.:;,:.:.:~ ten stał się jednym z najbaordziej populamych, 

Kro n i k a o r g a n l- z a- c y J. n a ~::::~a::R:::r~;::;~nc: z ULIC MJA-

W P.Z.P.B. Nr 6 (Garope Albrecht) wsze,l
kokh i!l1fo.rmacji udzielaJ narn kol. Fmnlczak, 

ZERONIN. 
.. ' ST A" - SpółdzieJ.nia Wyd. "Książka" str. 62 

Niewielkie kolo wie.jskie w Zeron~n<ie (pow. 
łódzki) przejawi,a żywą dziala.lnolŚć. Chłopcy 
z tego koła ,inleresują 6<ię do'słoiWTI,ile Ws.zys,t
k.im, co dzieje się w orgaoniz.aeji i w ogóle 
w kr·aju. Każdy z c.złonków kola preon'llmeruj.e 
o>bowią7Jkowo "Wadkę MIodyCh" a w nowo
OItlWaptej świetlicy widać wieJe i.ln.nych pism. 
Pirrlewodn!iczący:m koła je.st kol. Dralbiik, k-tóry 
snwńczył Wotiewódzlką S:z.ko,lę Orga!l1iz.a.q~j,ną. 
Wie·le da'lo'by się po,wied:deć o świe~lky śwje
żo odremo:nlowaone'j, przy l1ajwię'kiS.zym wkła
dzie w}'lSHków ze s'tfOiny silirrrych C'Z'łon-ków. 
a t<llk'Że o sekcji draanatyczme j i sp orrloweoj , 
które, choć młode, rokują wieLkie na·OOieje. 
Kolo w Ze,ronvnie 'lido było sobie jmi: uznćIDie 
Wśród star6zych m'iesz.k,ańców wsi, a w p.la
nach je.go l~y zoorganizo()fwa'nie w szeregach 
ZWM sze·ro·kich rzesz młodzieży . 'L;;ezymy 
koilegom z Zero,n na dalls.~ego, pomyślnego 
'l'orz:woju. 

TOMASZO,\,V 
Wi'E!Ie już pb3'10 o ko,le ZWM w Tomaszo 

Wlie w fabry<:e P.Z.P.J Nr l w WdJl alllowi e , ale 
nap'raw.dę koło to roz'wija się lillk 6zV1b'ko. jalk 
iadne 11flJle. Je5zc~e w Ubiegłym m{esiącu li
czyło o'no 197 członkow. dzi·ś liczy 270 D7Jiś, 
10 stycZII1.la, odbędzie s.ię uroczys.toŚć rocZlll'icy 
zaloiŻem.ia koł". Jf:; t czym 'Pochwadić sJę. Na 
począ.t!ku bylo ich 40-tu, teraz jeos·[ 270. 
ZWM-owcy kOiła b:orą wieLki udział w życiu 
faJhrYL1{i. Wielu ZWM-owców najeży do naj
lelPszycb pracowników fabryki. wszyscy biwą 
ud'l~al w wyścigu p·racy. ZWM-o·wiec. kol. 
Borż.yk. jest dziś klero'.'.'n1ikiem personalnvm w 
fabryce. wip!" inl1vrh oe'}ni no.w~in", funkcje 

w adaninisbracji i Radzie Zć!Jkladowe,j. SWlet- 1 Z ŁODZI 
ł'o n:<rle:iy do na,jleps~ycli, najla{},niejsz ch Akcja wydawilillia 6!talłych legitymacji trwa. 
w wO'Jewódzlwle, a w'6połpraC<l z OM TUR-ero W o:staotmdm tygodrniu odbyły się między .iIllll1Y-
jesot wzorowa (ŚWiElltlic.a j-es't wspólll1a). I mi uroczy5'toś'C'i wydania 6. bałoh legitmacji w 
PABIANICE SpóldzóeJ.ni Wyd. "Ksią.7Jka", P. P. "HIm POII-

R07lwilja s.ię pomyślnie s;port w Poabianka.ch. Sllci " , P.Z.P.B. Nr 3 d i:rnnych. 
Młoda jest jes'lcze sekcja bo'kserska, a,le już> .. "" 
~aozY'na pokazywać swoje "zęby" , W. G. . W p0l!11edz;lałek rOZipoc.zyua &ię p.ierwszy 
ŁODZ 'W'le<:ZOIrowy kUTS aikJtywu dla przewodnic.zą

. 17-:18 ~ty<:.znia odbędą się pleThame po
;;'l~dze.l1'la Z~rzą?u Wojewódz.kiego ZWM i 5e
mlill~na wOJe'Wodik:ie dla pruewodniczących 
pO'wlatowyah i m.ieljs,kkb ZWM. oraz referelll
tów robo,tniczych. Obeoność obowiązkowa. 

cych i c~ołowych aik1ywistów kól. W k,umie 
wezmą udzial ZWM-owcy z Dz.iJelnlic Sródmie
śoi'e i S.ródmieśc:ile-PlraJWe. Porograan kursu obej
muje .;zereg DagadnJeń ipCl'leC'Zlllycl1, poaiJtycz
mych i olfga,niz.acyjnych. Kur5 będzie trwać 
sześć tygodni, 

-rz lą rasy młodzieżo ej 
k: a.ków mający ze. GOlbą tradycje .,Młodej ny pr.zez iiamą młodzież, '06 WZÓT pism o:li1'gaai

RwczYPo'.,pOlli.'tej" i mlOdzie;żowoego k:Iubu dy- zaeji mlodz.ieżowyah. 
Slkusy.jlne·go. zaczą'l wydawać w nowym roku Od l'azu w pierwszym :lumerze zOlStaje ogIo
dodatelk mlodzieżolWy do "Dz,ielllllliJkJa POIIskie- s"ollla anikie1a l!1a t'emaot "NaUlk.a czy z.a-robek?". 
go" - Dziennik Młoc!y.ch". k,tórego pier,ws.zy w której c:zytelllThiey mają wyrazić SIWą opiruę 
numer wlaŚl!l,i.e przeglądamy. Trudno na pod-s.ta o możliwośd powiąuallJi'a Tha·uki. z poracą zaTob
wie jednego numeru przepowiadać już przy- kową· Niewąlpli'wi.e. ankieta ta przyni.esle du
szłość- tego pisma. Z artykułu red}.kcvjn~g(\ ŻO .?~~wycl!. Wiadom(}Ści: W. ThumE!'I'2e .mamy 
dQ'Wi"dujemy &ię ż D ' 'Ik" b '. . lakze k ,lka wlerSlly o po'Waadan. TOl1!rywkl umy-

Q. : • e ,,~lenru ma yc 015' słowe .kącilk filatelilS.tycz.:ny illlP. Slłowem _ nu-
~ean. c~eJ m/.od~~ezy, z.a'l'owno 'Wlrgamizow(l.llej.\ meor Uorozana1cony. 
Jaik [mezorgam.zow.anej. Ma być redago~V'a- r.. B. c 

" 

Opowiadanie o chłopcach, kt6rych często 
spotyka się z pliką gazel w rękLl. To oni, mrui 
spriedawcy gazet, pochodzący z dna biedoty, 
żyjący w opłakanych warun.kach, sieroty, albo 
opuszczeni przez rodziców, kłócący się wJelo
krotnie hałaśliwie na ulicy, stają się dopraw
dy dobrymi i wartościowymi chłopcami, gdy 
spotykają człowieka, który potrafi zrozumieć 
każdego z nich 1 wyjCLŚnić istotę przyjaźni. 
SwietJica, braterstwo, wspólne dobro to 
wszystko przekształc<l młodą duszę. 

Podobnie jak i poprzednia książka tej 00-

mej autorki, staje się leklurą 7Aljmujqcą i war 
tościową· . 

f) 

SEMPOŁOWf.l/rA S.: "NA RATUNEK" 
Wydawnictwo "Książlm" sir. 290. 

Pisarka w bardzo przejmujący sposób opi
sała dzieje bohaterskiej wyprawy radzieckiej, 
śpieszącej na pomoc rozbitkom polarne; eks
pedycji NobiJego. 

Marynarze i lotnicy radzieccy walczą z wła
ściwq im energiq i odwagą z surową przyrodq 
w imię najbardziej szozy/nych ideałów. Odda
jąc entuzjazm radzieckicll ludzi, ich pośwJece
nie i wytrwałosć, opisując przy tym niez11Uer
nie ciekawe krajobrazy mórz, pisarka po/raU
la sl",:orzyć d~D:awdy wartościowe i zajmują
ce dZIeło. KSlazkę czyta się z ogromnym ta
interesowaniem. 



Nr. 10 GLOS str. 5 ._--=Ok &EL 

'e~zcze jeden pupil finansowy U S A. Popularyzacja literatury ... 
iSl ania w k lei e lanu arshalla 
W ostatnkh dniach trwania I,on!erencji Wif'lkiej ClwóIl-.i "ozeszły sit: w Londynie po

głoski o zakulisowych ronnow'l h Ma.rshall-Bevhl-BiiilUH na temat w!ąl:zenia Hiszpanii 
do "planu Ma:rshalla" PoglosJó fe przedostały sit; na szpaHv pism brytyjsliŁch i !jlo.śnym 
e<:hem odbiły się na całym świecie. DoŁmly one także do Waszyngtonu i nie zostały zde
mentowane. 

"Ofie ia'lny" WalSzyngto'n wstf-~ mal 51ę od I Tlisz·p e.n ii do "planu Milr~ha.lIa" je.st [.aktem 
wsz·elk·lch komentalfzy na ten temat. Ale lo 1;';Zf':.:;ądzollym. 
<:zego n ie chcą j,e67.cz,e powied-meć t01a oficja',- I Nieza·leżnie zresztą od ,planu pomocy" Sta
!Il(!., powi,edziały jui: kola magnatów prz.emyslo- lny Z)cdno<:zone JUZ rOZiJloczęly "prY'wa:tne" 
wych , Tak n.p. w amerykań€iJ;:kh C"i-ilJSopis- rozmowy na temat współpracy z Franco. Od 
mach ekono.mi<:znych znalazły siić dłuższe ar- dlll'i:'6'zego cza,u "tajn,ymi kum.ałami" płyną d.o
~ykuly, w których wprillwdzie ruie mówiło się la,[y dla Franco, mimo uchwały ONZ, po-tępi·a-

I W \lVaGzyngto.nilC b<lWl obecnie de1egocjJ. 
'ekspertów finansowy>ch gen. Fratnco. Jak wy
mika z relacJi o>sób dobrze po,informowany<:h. 
Departament St-atIlll udzi,elił swego ,placet" na 
propozyoje grupy fi·nans'is·tów amerykańsikirch. 
którzy w form;e zadatku chcą "prywa,tnie" po
Życzyć gen. Franco 230 milionów d.olalTów. 
Rozmowy w trj sllrawie we:s'zly już w stad·ium 
decydujące i ostatec.zne. 

Zarząd Miejsld w Łodzi, Wydział Kult-J1'1 
i Sztuki, przystępuje do szerokiego populary
zowania literatury w kołach naszego społe
czeństwa. W Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz
nych w Parku Sienkiewicza odbędzie się sze
reg wieczorów literackich, na których znani 
pisarze spotkają się ze swoimi czyte'ntikami. 
Wieczory odbywają się co poniedziałek o godz. 
19, wstęp bezpłatny. Ustalony został nastę
pujący program: 12 st.yczeń - St. R. Dobro
wolski - Wieczór autorski, 19 styczeń '- J . 
Wyszomirski - Odczyt pt. "Francja w oczach 
Polaka". 26 styczeń - K. Truchanowski -
Wieczór autorski. 2 luty - G. Timofiejew -

Rząd USA o·dsłatruia <Xlraz bćlird7Ji,ej istotne 
cele swej po<łitykd europejs:k.ilej. kotórej hre,ścią 

i zadaniem jest POdpo'f'ządkowallti'e 6O·b.ie EuTO
M. B. 

Odczyt pt. "Wojenne drogi naszej poezji" 9 lu 
ty - St. Dygat, J. Śpiewak - Wieczór autor
ski. 16 luty - J. Huszcza - Wieczór autor
ski. 23 luty - K. Brandys - Wieczór autor
ski. wprost o "koni€<:zności" objęcia Hiszpanii jącej patis,twa faszystowSikie. 'PY. 

"planem pomocy", ale które myśl tę podsuwa-, ..:..~..;...-_ .... _-.;..--_ .... _-------.;.;.-------------------------... --------------
lą swoim czytelnikom. I I If , 

pejSikich gubią się w dociekan.;ach na lemat, I 
Korespondenci wd!Szyngtońskkh poism euro- I n o c p o tkowa zrasła 

czy włączeTIie Hlszpani'i do "planu :-'1arshalla"\ 
jesot JUż faJ<l~m posta'!JoQwionym przez DClpar- 1\ - I t t - ł ł d ł 
tament Stanu, czy tci sprawa moż~ jesz,cze 'a- H~{cra IUS fa orow spoflcznyc~l z a a egzam n 
kiś C1lilS ~otrwać. Korespondc:m.t R<,utera. po-I Dnia 8 hm. oc1.bvło się w Izbie Ska,rbowej Okręgowy Lustrator Społeczny. tow. B. Ba-

życ -a 

wołuJąc 61~, na .wYPowledz~. "o.sob W\ ::oko po- I p;Nw~ze zebranie IdclOwni!ców ZCSiJo!ów lu- ranovrski, podał do ogólnej wiadomości do-
tltawl!onych tWlercIJz.l, ze 7aCłil1lem rzudLJ ililne-I f t' I." ł d . . ' h A" b'l k . k" . .. - $ fa OTOIV sp" ccznvclI .0 7.1 J woje\l,ódzfwa. tyc C7~60Wy i-mieSięczny I ans pUlC zespo-
:r' ".ans ":ego Ul.C me· s'lo! na Jl'rz~.s'zkodz':e ob- Zebranie no.",ilo ch~r~!der spra~vozda'Nno- /01V l/lstratorshiC'h. Na -s.kutek pra-cy IU5lra~o -
Jęcl~ I-hszpa 'l l l .',plenem pomocy. IV k.oJixh I infnrmacvjnv. rów osią(1nięlo nrustępujące wyniki - za pół 
zbhzonych do B~ałego Domu u'rzymuje SIę. t:~ i _. • SCWtY'_.. 'I%-~<nQ"~_ 

rozmowy. w tej sprawie odbdv s·;~ j",;'Z<:7" I' , "~!'II! 'Hl ~,$ C ~ ~ Z - .,~ y ~ ł I~ l R R 
przed wYWldem Marsh?l\a do Lor.<!YTll1. Jcd",n :'1 ii! :l:, ~~ li. ' S .i~ .' ~ ~ ~ .":::;' ~ 't!i , 
z w półpracowników i dOl"ild"ów, 1 ,r;hlll" u ~ ij;I~ Mi ~ :6, U-( - l ~ ~l 'i1 ~ .. ,' ~ "Il H •• "'. • 
miał pono oświadczyć. że "Nl(, nie 6tOl nu II -, ł 1·' . ..l. 
prze5fZ.kodzie w wY'c'ągnię('iu pomocnC'j dł0ni ~r~(-!""c-ryl<'l:e ex Wv(': cnnc;.sc pr~PCY~ .. ?o]enl'tq 
do Hismanlili. Fran<:o z";łu(lll ie n~ porn0~ C31" rneron ra,hiecki ze wszystkimi 5Wy Iberii, Urflh1. Star,,~l"l t SwlcTd'o)'.~·st;i1. w l)f.!-

'Y.r nie mnie1~'lynl sionn!:'u n'iż c1? G"1111 1a", J1'~ l'~d~<:11-:'tcnh"unilHoż~ nil 7::'-i.nń~zellie !'Ol"U, ni wyi\f~r;.iJly plr:n rrv:11lY. 1'1'1"411t<cja pr7erł1y~hJ 

J '1' h d . 'b' :v IJ' '. \ 'JOC.'HVil1iĆ Ei~ pe!·J1 vm wvkonan: ID pliHl": SWl'rcllow~kip.!l(l W}"lO ila w tyM ro'; l cz!p.ro es I c o Zl osposo. w Ja·J~1-,!':;7.palnlG 7<1-' , • '1 k' . .' '. ," , 194" UT S ,, ' _ .. H, ' . ' h _ d . " n'-e"" . r, ._, • • . " l·O("Zl1"':o. rotmc Wl1;ceJ 1.17." r. ', ... . \.JC."ION.dC 
prO',:lo.no o qlo,nJ ('uro.)",:~',lCJ .,S7 P', t I I ._ ". . I.' Izakł,Hlach bucowy maszyn WykOll::OO UH d7C 
- to lak tW'C'rd'ą wl<l'Jemnącz,eI1>\ - Depar1a- l ",,rH.'j, za czesc plZI'\R1Vslu so'wlec.\lego prze I . I' h . h b h l t ' . .. ... .: -, . . .' t ma do p N'OW utn1t'zyc od lU]OWilllYC ltl 
me:nt Stanu 5o[0,l na s1nnow':.sku Ze m,·clv.tvwa I' rU('7vla )'\:1: w 711ilclnym slopmu P0710Ul O~!.il Z -. K' . n , .,. t . ol 

• • ••• I • _.. . ',. ' . . 1 ... a:po-ro~a J rnVOl J\ nqll, " nre łi:a ego r~,~a-
w ~YI? 1C'J.~runiktl WlUn~ wyJsc od H'I57.;pa.n:~ 6~- meblal PO,(C)o11'yeh .fo<kle, · lo.le Z~ ,"i\dy. Sa- ju naljwięlo.zymi za.kładami w l3lJro~ie.· Pr<:o 
me] l panst.w e~.tro.pe]s:k!ch. ''''. IValSz"n~rtollle m()~hcnow!:' wyprod\1I:<'walv w porownnn_1U do dlll-cja przE'mysłowa U7be (i,lanl'. !,Ióra w pel 
utrzymuje 6I1ę. !OZ Jednym z celow nowel 1-:00- !!il,u Hl·lO ° 29 p~·o('. więcei samrH:hodow, CI ni wykonała postawione jej na r. 1947 7ai!anła 
f~renlCj1 16-tt1, jaką :proponują zwolać B~\f1in sam o-dd7jał motorów napf>dowy -::b dostarcza prO'Jllkl"yjne, wHosla w )'lol'f-wnanh d r. 194Q 
d B'c1ault. jest zillatw'enie SpT:!Wy H '.S71Clan ii. tJz~;ś tyle wyrohów. ile produkował w 1930 ro o 21,5 proc .. 
Państwa eu'ropejskie mają z.alprosić gep. FraJ1- Jm cały J:10~! iew,ki pr7emysl metaJu,!,liczny. Zakłady pT1pmvslu !<P07.ywczc!J() zdo <!.ły 
co do wz.ięcia ud2'JiaIu w "ekol1om'=nym i pO-I ,"y odbudowanych ,~ StalilHTfild7ie zakładach lcrminowo pr7el'ohić tegoroczne rekordowe zbio 
li-tycznvm uzdrowi.eniu Europy". l-r;r <t!'l1 k~ji "·";"fr.nJw cjJtI"dł warsztaty 15-10 ry. Setki ty~h~cv ton wysoko.w6.rtośdowych 

Jak wvniika z wszystkich wyżej prz, t ;:;-'0- tysie~;rny tr<:ktor. I produktów żvwno'<cinwych ukazały się na 
!tych wypowie~zi komellltan.y. WiilCZf!'l1,ie Crnlralne okr,;ąi prlcroys!\I hlltniczego Sv rynku pOla prn·drl,iana,. nOl'm3_ 

• na z sil es 
Kon-ec'ne cy K. E. L. 

Dlaczego tramwaje łódzkie sa,. plzepełnione~ \ Vi ars'ltatv naprawcze i wybudować kosztem wszystkim dużych inwestycji. ICEŁ pracują 
Jakie wanmki wp-Iywają na niedosl leczne 'Iokoło 200 milionów zł hale montażowe w Ł" deficytowo. Dyrekcja KEŁ przy pomccy włas 

Usprawnienie pra<:y KEŁl d.zi. po drugie połączyć peryferie. dzielnice ro nych funduszów nie może podjąć się zreali-
Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do dY-1 botnicze z m;astem. Wypełnienie tych dwócf. zowania nawet swych najkonieczn;ejszych 

rektora KEŁ tow. Wawrzyr1.skiego. podstaw0wych zadań pozwoliłoby na uspra\, zadań. 
Bmk nam dostatecznej ilości wozów - mó nicnie komunikacji tramwajowej w mieście. Im rychlei władze zwierzchnie zrozumieją 

wi tow. Wawrzyński. Liczba ich jest ta sama Zmiana taboru tramwajowego na nowszy i I nasze potrzeby i dadzą nam niezbędne środk1 
co 'przed ,~ojną. Dziś tramwa.1e llliejsk~e prz~- jego powiększenie j.:st na~tęy?ym warunkiem n~ konieczne. inwestycje, tym rychl~j. uspr.a\, 
wozą przeCIętnIe 17.5 mIl iona pasazerow mle poprawy komumkacJl w mlcscle. . mona zostame praca KEŁ. tym lePlej sluzyc 
sięcznie . gdy w 193B r. przewożono miesięcz Zrealizowanie tych planów wymaga przede będą łódzkie tramwaje ludziom pracy. (Dz) 

mi,e siąca paźdz,jernika ub. roku wpłynęło do 
Urzędów Ska.rbowych 13 miJionów 913 tysięcy 
złotych, w listopadzie - 49 mi1iooow 734 ty>5. 
złQty<:h, w grudniu 1947 - wpłynęło 47 m.hlio
nów 9-85 t}'lS. 'Zł. Raz.em na skut€!k osamodzicl
nyC'h czynności Im·tr.3torów w;płynęło do Urzę
dów Skarbovrych W Łod1ii li w województwie 
olkolo 122 milio[)ów zJoŁych. 

Obraz ten będzie 'PełDy. gdy zważymy, te 
do powyż.-;.zych da.nych dochodzą sumy. samo
rzutnie zgłaszane oraz wy;JJf-kają()e z JXldwyż
-~anja deklarowanych pooatków przez włalŚd-
-:::ieli przedsiębiorstw pod wpływem obawy 
przed wk'roczeniem czynna,ka spOllec:zno - skar
bOlwegC'l. 

Jeszcze poważn'iej Eczbowo przeds,tawiają 
-się do-tychczil50we w}oni·ki pracy Obyw,altel
skkh Komisji Podatkowych. Róż'n;ce w do
mi·a.;·ach poda.tkow)nch wynio~'1y za okres od 
wrześ'rui,a do grudnia 1947 r. 346 milionów 200 
tysięcy złotych. Tow. B a'f<lll1O'wsk i zwróoił 
u wagę obecnych na falkt)' nawiąz.ania sta'I"go 
kontaktu ze 5·poelC7eń:tw€'u. współpracy z Iz
bą Skarbową orilZ "gad'lej wspolpracy -między 
łusbra,torami - cz!oll1kiJmi obu partii. roibol\.nli
czych. 

Przeds-ta widełe parti,i p.olity=ych, \1'!ł'Ć\dz 
-karbowych i s:)o.~rzeństwa łódzlrje-go. bio'-ą
cy u-rlz:i.ał w konff'rC'll'cji - tow. tow. An>drz:e
jak - przewodn!czący MRN, KaJkietek - ki.e
rownik Wv-rlziału Przem11słowego Ł.ICś PPR, 
Rus.in - dyrektor Izby Ska'l'bowej i i.n.ni poiCI
kr,eślili zgodnie fa.kt po·dnJies'ieni·a się poziomu 
moralnego podatników łódzkich. 

Akcja - e<twkrd7.O'110 ogólnie tmdna 
w początkach. dz.i f)ki 7To'Z\Jmi.em.iu 'Laró'.vno ze 
strony spoteczeń5twa. jak i władz skarb:l
wych. zdała w pełni egz.'1m.in i trwać będ7.!e 
do zupełnego wypleni-enia llieulCzdwośd no-

I
~atkowej. O~·· .... ~ __ ~T]:" ~rr. (Doi) I 

W ,,~Ł~SIE ROBOTNICZYM" 
naiUOOlJlarnie'szvm ~z!enniku IV wd;ewódzłwie 

nie najwyżei 6,5 miliona ludzi. To jedna przy
czyna. Po drugie - tabor tram'.'1ajowy jest I 
przesta·rzały i mniejszy. niż prz~d w0.i?ą. w 
związku z czym powstała kOlllecznosc czę

stych napraw taboru. e ze wyniki 
"Co należy i m0:7.na zrobić w klemnln. 

usprawnienia prac KEŁ1" 
"Pra'.:ujemy - mówi tow. dyr!"ktor - w po 

dobnych warunkach, jak przed 30-tu laty. 
Konieczne są radykalne zmiany organizacyjnt. 
i techniczne. Pomijając już kosztowną i trud
na do realizacii konieczność zwiększenia ta.' 
b~rt1. trzeba przede wszystkim ~komasowac 

aey 
W r:iepozorny.ch budynkach l sal.ach pań-I n~ według poszczególnych gatunków. Są to bo I Wśród belowa-::zy przodują w DIacy rów

st~oweJ Sortowm Nr 3 przy Centrali Odpad- W'lem elementy. z których po przeróbce po- nież peperowcy, tow. tow. Kabat F. Mirowski. 
kow.- WT~ pra~~. . . . wstaje cenny ~UIowiec. niezbędny dla prze- Maniewski, Kurzawa. Urbaniak i inni. 

To tutaj z roznych okollc kraJU. z mIast myslu wrokiennll::rzego i papieuuczego. .. . . 
i miasteczek nadchodzą transporty szmat i roz ',:,.. Plan produkCji Jest prawIe zawsze wykot}a-
maitych odpadków włókienniczych i papierni- Praca t sorlo~aczk~6Je~ ,:mud~a. sfczegolme ny ze znaczną nadwyżką, dochodącą niekie-
czych. Sa one skITlZetnde przerabialIle i sortowa przbk~or o,,:an~u .. w CZ dl l ,we nY

t 
.wymaga dy do 160 proc. i wyżej. Jest tu rezultat pracy 

- - szy leJ. onen aCJI czy .ana szma. a Jest czy~ całej załogi a szczególnie sortowaczek oraz 
sto wełmana czy bawełmana lub mna. To tez Dyrekcji. 
wydajność sortowaczek wełny była do nieda- Z ~ . 
wna niewysoka i wynosiła do 70 kg dziennie na .zny W'pły~ na. powy~~zy pomyślny 
na osobę. Obecnie wydajność stosunkowo stan rzecz.y ~ywlera dz~ałalnosc Koła Partyj-
wzrosła i wynosi 100 kg i wię-::ej. nego, o.~eJmuJąc~gO tulaJ 70 proc. załogi oraz 

. • . harmoDl,1na wspołpraca Dyrekcji z Radą Za-
W pracy przodUją tu peperowkl tow. tow. kładową. 

Ja~kólsk-a. Kowakzyków:na, Bud·le'r<Jwa i inme 
z bryga-rly tow. Kclonowkza. Jan:kQwska, PilICy
na U pr\i<:zki z brygady tow. J<IIl1eck'i,e j PaJW
laik Helena i MaJZ'U[. 

r--------------------------------~~ Kino POLONIA Piotrkowska 67 

Pod opiekCIJ u. S. A. 
Sortowaczki pracują na ogół ofiarnie i pro

dukcja ich na tyle wzrosła ostatnio. że be
lowacze zaczęli nie nadążać z belowa
niem wysortowanego towaru. Bełowacze nie 
dali jednak za wygraną i na zebraniu w dn. 5 
listopada 47 r. uchwalili podnieść normę swo
jej wydajności pracy o 2 bele dziennie, uchwa 
lając odpowiednią rezolucję. 

W poniedziałek dn. 12 stycznia PRE
MIERA Filmu Produkcji Francuskiej 

SYMFO 
PASTORA 

Jak doniosła WC'ZJolI'ajsza pora,sa diIIlelrYlk.ań-1 
sika, Departament s.tanlU wydał oświadczeni,e. 
w którYlIIl rz..rcwidowatne zostały postanowienia 
konfere,noji pćliryski,ej 16 państw, u<:z.osltniczą

cy<:h w planile Ma.rs.'haUa. Zmia.ny WJprowadzo
De przez Depa.rtament Stall;l'll idą w kierunku 
z.na<:znego zmniejszenia pro dukc.J i przemysło
wej tycil państw • .aby w ten spo<3ób usuną!.: 

koflllk:urcncję eUlfOpe,j.ską i umoriliwić producen
toQlID z USA 7la,lanie Europy Zachodniej golo
w}"l1ti 'Wylro,bami ameryikańs.ldmi. Dla illu~Ma
oj,i 7lacytujemy ki,1ka faktów , podanych przelZ 
pra~ę oza,g,ranicz.ną. 

W zwią1lk.u ze stałym s.padk.iem prouw!c<:jj 
samo·lotów we Francji. który zaUlaczyJ się 
sZlCzególlllie po u6umęcill oz rządu komunistów, 
m. iJn. i minisbra lotnictwa : mini>5tra 7obrojell, 
palTyska "HlImanite" pi6ze: 

"Aby przypodobaćsie Amerykanom -
następni ministrowie ~mnie;szyll produkcję 

francuska z korzyściq dla importerów ame-

rykańslcich, 

dziesiqtkom 
skich. Już 

choć zagraża lo bezrobociem 
tysięcy pracowników francu
dziaiaj notuje się liczne zwol-

nienia z przemysłu lotniczego." 

Obecny mLni-ster sil zbrojnych. Teitge.n. wy
powie.d7Jał się na posiedzeniu Rady Mi'l1istrów 
za illll.po'l'tem ozag·rallkmych samolotów. .rzem ysl bial s ock.· 

Sytuacja francuskiego przemY'Slu "amo<:ho
dowego jes't jeszcze poważniejsLa. Oto co pi
.,ala na ten ternar!: "Liberation", bijąc na alarm 
z powodu sYlStema1ycz.nego opanowywania 
przemy-shl samochodow~go we Fra!llcji przez 
USA, 

Białostocki przemysł włókienniczy w ostat l Na wzrost produkcji białostockiego prze
nich miesiącach wydatnIo powię!\:szył swą pro mysłu włókienniczegc wpłynęło współzawodni 
dukcję. W styczniu 1945 r pracowało w Bia- ctwo pracy pomiędzy TUbOtnikam. z posz<.ae
łymstoku tylko 5 zespołów faabrycznych, w gólnych fabryk. Wśród robotników wyróżnili 
styczniu 1946 pracowało 16 zespołów. Obe':Ille się ob. ob. Hajduczuk, Markiewi ~z, i Sochon. 
czynnych jest 20 farbyk. Równomiernie do _tym __ w_s .. w._o_im~~c_z_a;.si;,;e ... _____ ~ •• """"", __ _ 

.. Obecnie półtora miliona Francuzów żv- wzrostu 7.akładów fabrycznych wzrosła pro-
Jukc,ia. W grudniu 1944 roku wyprodukowa

;e 7, przemysłu samochodowego. Zastoso· no 9.979 m. tkanin. w grudniu 1945 r. już 
IVanie redukcji przydz.iału surowców I kon- 65.000 m. tkanin. w marcu 1946 r - 90.000 
tyngentu opon będzie rótvnoznaczne ze sh" m.,. ~aś ~ lipcu 1947 r, białostocki pr~emysł 

. . 6 . . I włoklenll1 :zy wykonał 146.000 m. Ostatm kwar 
zanIem wIękllzo"CI tych ludZI na bezrobo- tał 1947 roku przynosi cyfrę 700.000 metrów 
cie". tkanin. 

Nowy tra9SiJOrt śledzj 
J?nia 26 ub. m do portu szczecińskiego za

winął norweski statek "Star" z ładunkiem 15 
tys. beczek śled71 s,)J.onych. Transport ten 
przeznaczony jest do dyspozycji Centrali Ryb
nej i posłuży na zaopatrzenie dla świata 
pracy. 
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Sellsacyjne zeznania przY!3ciółlu Oolews kiego Jadw~gi Onosz~o posła BałJaC~ła 
W dniu wczo.raj6lZym na se5jd ;przec1p'Ołud-

1I"~:ow8j pr<lkurato~ "laJdarwał jeszcze ,pytama 
oska.rzoneu:nu Ro,zmanitowi. Roz.mani,t po,d
t,nzymy'WaJ swoje po;przedlnie zeznania, doty
czące zatlfzymani,a >sumy 400 'tyS,lęcy ~łotych, 
pc,::hodzą.cych oz noielcgalny<:fl. trll.rl0alklC)l, 01f3Z 
dowodził , że wy{j,ał}e na W1łasn,e ip'o,trzeby, 
gdyż pe.IlJS>ja jego .ni'e wy;s-taJr.cz.alła ;ma ubrrlyi!lll~
ni,e. P.roikurator otkJazat wobec tego protokoł 
reW1Z 'l s'Po,rzac1zon~j u ROllman·j,La po jego 
arD~:;:lo'waniu: -o~{azało się, że "biedny" Roz
marut posiadał 3.300 dolarów, z/.o to, funty 
szterlingi oraz branzolety, zegarki i inną biżu
terie. 

Nas.[ępnie zema,ją świaodk'owj,e. 
Świadek Tadeusz Sz,eib0r, wt5ipół'W'la~::;,::,iel 

s'k·lc.1]u papiemiczego, 'ZJawie>ral fJraillS'aikcje 
z R~m1lJi.C'Ziuk,j,e:m rz P.CH., który rz,a plfzyd7Ji'ello
ny mu papi,er żądał dOi}}laty 22D tyi5ięcy 'lI, 

Swiadek Alojzy Cejrowski, byay dyrektor 
CeTlilra<li Do,le.-wsk,j'ego w PO'Zlllan~u, z z a.wodll 
zece,r , wstał dO'p'I'o'W<ld'zoIllY na 6,prawę z w.ię
zi,en:ia. Dawał on pieniąd7,e i 'P 0,1 ec elrbi a kupna 
pa1p1i·e,ru z n<Ld.pJa'lami. Na po'kc.enie Dole:,,
skiego robił fał.s'lywe zZSJtaw,iema towau'ow 
i m:;':llt,J.;:,u Dolew5Ikieq'0 w celu uzy,slka~".a ktr;;
rJv'tów z Banku Handlo,weg,o. Vviedz,iał o tym, 
ż~ nie w5zyl5Lk~e towa,ry byly' księg·o,w,aJrl€. 

Swi6!deik Zygmunt Grundl,e rówi\1,ieri zo.srtaoje 
dOIDrowadw~ly z więZiiel1ia. J.es.t Lo by.ły k+e
r,ownik s:przedaży w Pań€,twowej Fa,hry.c,e "':" 
Fordotlk któr,ej dyre'kto-rem bY'ł Ro,ZJffia~D.l t. 
Sw;adek mów,i : 

_ łvlusi2li5my wykonywać wlSzY05,j!k:i e, z.a
rządl€,nia ROfLn1a nHa, bo był to człowl'eik billr
dw nerwowy i gwulto,~"ny. Pon.iewa1Ż były 
t ruck,oś-:::,i w 'prowadz'eniu fa,bryiki, dyrre[(\.(}f P.o
sbanowll I,l,bworzyc tzw. ,,!ewą kasę". Do kasy 
tej s:zoly pieniądze z wszY":Jbk,ich lllieleg:llnych 
i:ransaJ;'::ji. \Vedlug mn;e odw,lo (lvróch milio
nów okzymat Rozrmanit dz,ięki sw.oim maJCh'i
ne{. jom, - Swit'!.dek s"w!0r'dza rówr.:ież, że 
Ska,rJ PalEtwu na mndukcj,i, jaką IPTowadllit 
Ro?m3.il,i t, tracil. R6w,nici plan pra,cy jako
ściow" uległ zmi,aJ],j,c. - Grumlke J1ail:=ży do 
ludzi Rozmani'cJ, którzy od ni'9go o'trzymywwli 
łapówki. do czego z.re,;,ztą. €am się przy2l1ii1je. 

Świadc:,k ATkadlCLsz Ajs2czak, by'ly dy;r€!lc
to,r Ce':l""3,J; Zbytu, równi,eż 1Zao.taj.e dc'pit'.o';Va
dzo.ny z '·:ię?ie.n,ia. Opo'wi,a,da on, że ty,llko raz 
o~rz vmJl od Do,lew.sbeg.o 40 tYJ&ięcy, z.łotyc'h 
za ula~wif~n;2 mu kll.;')ua papieru w fabrykaoch 
,-v Or: o-v.?' e i ,v·e \V-zochnvt n , Dolevf'3~i jedl1~~ 
że ka1eg.:J,ry:cznic: lltwieTCIza, że przez pwrę mJe
oS,ięc,r 'za ·uzy:;.I;.iwane dzięki Ajsrzcz,akowi przy
dzidv papi,eTu dopłacał mu po 10 zło,tych od 
lóla{)r1:.ma, 

Świade,l; Tienrvk Bmun, prokurent DOllew
~lkiego w c,ó.dzia;l~ lód:ukim, .stwiel1dZ!a, że na'd
platv nie byly k5i~go'wan8. Wyi&oikość ich bv
la z3.leżna od gatllLTlku papie'ru a wynm;.N:.a od 
10 do 100 procen't ceny wyzn,acr.:onej. Swiade.k 
Blfaun slw'6'rdza równ:ci, że w oddz,!,alle łódz
kim by l" dwa i pól mil iona zbtych funduszu 
dy'spo,zycyj,nego dla Do,leweikiego. FooduS2 
teh również rue by! ksiągowany. Wido'cz:rue 
w ('c]u uni.knięcw "przy1krości" z Urzędem 
Ska,lbo'wym, buc l13..Jle.r:a oddz,iału łódzk,iego 
była pro\"~dl(V"'i w Poz,naniu. 

ŚV7iadek Stani:;/aw Miccznikowski, SJpJ:owa' 
rlzony z,', .ęziEln,ia , j>25t 6c,:wagrem Dck!'WSI:de
go, Pa,§redniczyl o,n w niclcga,lny,cih SJp.r:zedil.
żach papie'ru d.rukowego w ilo·sci 10 'loIU dla 
wydawcy Kuthalla. 

NaJstęprti ~ zeznaje doprc'wadzony z więzie
nia świadek llugelliusz Kullwn, 'l'nany wy.daw
c,a lórhki . Opowiada ,on o 5wo'jej -transakcji 
'z Dnlp.'Wskim i s lwizóf d,z,a, że pl'i'Jcdł 70 złoty-:::h 
za kilr.gr;:tm. Cena ta byla wyis:za od urzędo
wz.j. Kuthan, p.olllieważ s,0Jlll jest zami,e'sz.any 
w tę aferę, powiada, że byl 'lo pa·pier paJko'wy, 
n1da]ący się do drulcu. J~dna.k:że biegły, in.ż. 
SZ'VIarc5ztajn. st>wi€lrdza. że papier paik-owy 
w ż.arunym wypa.d'ku do druJm się nie nadaje. 

Swiade.k Adam Tomaszewski był ws:półwła 
śddelem tOófmi&k.iej s'półk,j , w której udz.iał 
miala przyjaciól1w Dolewskiego, Jadwiga 
Onoszko. Swiadeik s twie,ndza, że Doilewslkiemu 
s;pnzedawali to'war cZę5'to n,awet p o,ni,ż ej mE.rży 
z;-sJi:U i to wła.śnie papier piśmlanny. Świadek 
cl vls,iaI zdaje sobie sprawę, że fakty;cznym 
'HJZE!'\OWcElm tej -spóJ.!' ,i był właśnie Dolzw-s,ki. 

Świadek Zygmunt Ha ponil..l,: , kupiec z Łodzi, 
o,powia.da o nadpłatach, jakich żądaił r1la niego 
Romańczu!k przy odbieraniu p,rzY'dz~ałów 
7 P,CH. 

N,~ sesji Po'P?'ludni.owej z,e~mawał ś'wi ade4:: 

jaJk ty'6iące innych nauczydel.l, założyła s,tois- powstaJa myśl o pożyczce. 
ko z pCliPierem piśmie,nny.m na targowisku w ProkUlOtOI.· Czy Mikolajczyk 1\iedział 
Podkowie Leśnej. dokładnie, jak przedstawiała się sprawa po-

- By'łam ,póżniej uclzjałowczyi!1ią Gliwic- życzld? 
ki ej i T.o'ruń,skicj SpóJki Pa,pie'rIlliczej - mówi $wiaelek: - Na posiedzeniu, w obccności 
świadek Ono's'Zko - a,le w Ghwica<.h 'by Jam Mikołajczyka, wymieniłem slllnę, jaką jes teś
dwa raily, a w Toru.niu wcale". - DOI!cwSiki my winni Dolewslciemu. Zresztą, Milrolajczyk 
f-i,narrusował te dwae spól::ki, DoJewsik,i zalah'liał spotykał się z vVachowiakiem i napewno był 
wsrzelikie f(),rma!n 05<:i, DolewskJ dos.ta,rcz,a1 pa- dobrze poinformowany. 
pienI - sIowem on był fa!k.ty<eznym udzi"i'ło'W - Proikurato,r, po uzYoSJlmruu zgo,dy Sądu , od-
c€m, czytuje zło,żon,e w śledztwie zeznuJlif: Miko-

Onos~ko p.rzy21IMje, że wiedzia.ła c k!re.cJ.Y-lla jczY1W. Mikołajczyk wyklucza fakt, że lcie
ta,oh Do,lews.kiego i wręczała prezenty dyrek- c1ykolwiek był informowany o pożyczce LI Do-
torowi Banku Handlowego Adamaczewsldemu lewskiego, ' 
i prokurentowi Banku Spaczy/lskieIIr'.1. Świadek: - Potwierdzam swoje poprzedn,je 

Swiadek Kazim~erz B Zln0.'ch , poseł, czJoQ1E."k zeznania, Mikołajczyk, jak zwykle, kłamał. 
NKW PSL, G~łatda naSJtę.pujące zeztnani,e: \oViem dobrze, że pewne rzeczy i fa/Uy zatajał. 

- Na przełomie 1945-16 rolw kasa PSL I Poza spryciarstwem nIc nie reprezentował. 
była pusta, Były redakior "Gazety Ludowej" I Znów cicń Londynu przesunął się nad salą 
- Auguslyltski podsunął myśl, abyśmy poro- sądowo:: vVachowiak, Miko/ajczyk - przed
zumieli się z Wachowjakiem - prezesem sta1viciele podziemia politycznego, zwiqzanego 
Banku Handlowego, lilóry skontaktował się ze sferami 10ndYllskimi z jednej strony, a z 
z Dolewskim. drugiej podziemie gospodarcze, Idórego przed-

- Prokurator: - Dlaczego zwrócono się do stawicielem był Dolewski. 
Wachowiaka? Dolcwski był zwiqzany z elementami miko-

Poseł Banach: - Z Vo/achowiakiem ta spra- lajczykowskimi, bo tc wpływy wykorzysty
wa musiała być przygotowana. Mówilon, że wał dla wzbogacenia się, a jednocześnie te 
był u Mikołajczyka i omawiał sprawę swojego elementy popieraJ pożyczkami. 
wyjazdu za granicę. Prawdopoelobnie wtedy Dall.s.i świadkowie: świadek Szydluh z PSL, 

św. Adamczewski - b. dyreklor Banku Han
d/owego w PoznanJ-u, .św. Spaczy/iski - DlO

kurent Banku Hanello wego - ni<: Jl0wego do 
Gprawy flie wn~·eśli. Os,t,litni dwaj świad,ko
V!i~ sprowadzeni zos,tali z Więzienia, 

Ponieważ św. Augu5,tyllSki w::t.jduje si~ w 
w,ięzieniu w WursZ:awie i l1id,c ZOGtd doprowa
dzony na r02lpmwę, Sąd uwał jego ze2!nwn,j'a 
zlo·żone w śle,dz.(wie za uj,awnione. 

Opimę b;eglego bankowego, ob, Bogui>zew
&kiego Sąd uz,naI rów,Jlież za ujaw,nioną. 

PDolkurato'f: Czy w świe!le ekspertyzy 
działalność Koziela - jako dyrektora ban.ku 
godziła w politykę gospodarczą POliS twa? 

Biegły Boguszcwski: - Tak. 
Prokurator: - Czy może pan ocenić dzia

łalność oskarżonych członków Komisji 
P.J.O.P.Z.O. za dodatnią, czy ujemnq dla Pań
stwa? 

Biegły i;nż. Szwa.rICs.zta,jn: - Ich dzialalnośt 
godzi/a w Skarb Państwa. 

P,r'okura.to,r: - Czy działalność Dolewskifł'o 
go powodowała zwyżkę cen papieru' 

Biegły iJ1Ż. Szwarcsztajn: W związku 
z nadplatami ce.na papieru /la rynku była 
sztucznie poelwyższana, zwłaszcza, że Dolew
ski był właścidelem 7-nilu hurtowJ1i i wielu 
punlctów sprzedaży detalicznej w całej Polsce. 

vI! rl'niu d.zis.j,ejoS1Zym dalszy <'ląg I'oZ'pra:wy. 

Prawo o zdrow-ia 
Wywiad z Wydz .. Zdrcwia t1lw .. dr. Holewiusem 

Sprawa podniesienia stanu zdrowotnego liśmy . się do t?w. dr. Hole\~ius~, naczelnilm I g-l'uźlików, 'ł.~ ~nłkowie na Dolnym, Śląsku 
ludno.ści miast robotniczych jest przedmio- WydZIału z kIlkoma pytamaml : uzyskano mIeJsca dla dzieci łódzki"'h za
tem szczególnej trosld Ministerstwa Zdro- "C? ~Vy~zial zrobił 1p .19F tv ~defwnkt~ g~"ożonych przez gruźlicę, otwarto ~s';'llato
wia. Istniejący w Łodzi przy Zarządzie po~me81enta zdrowotno8C% mwszkancow Ło- ! num w Sokolnikach dla dzieci chorych na 
M!ejskim Wydział.Zdro',:ia ~ub!icz~ego ro!-; cl.'z'tf/(( . . . ., I reu~atrzIl:1, wreszcie podniesiono poziom 
wmął na tym odcmku ozyvnoną dZIałalnosc Manw. kilka godnych uwagI. OSląglllęC na Wyzywlellla we wszystkich szpitala\!h; 
W 1947 r. . r. • . • ty;u o?~mku Y" lę47 r . Po pIerwsze - w dzięki czemu nie ma już wypadków, by 

,Celem pOmi0,l:mowama m.\s~y.ch Czyte!n;- ~zledzmIe 8?;P~t(1}ltwtwa. -;- odr~m<?ntowano ,rodzina chorego zmuszona była' przysyłać 
kow o Dracach 1 planach 'VyC!zlału. ZwrOCI- l oddano do uzy,J-u sZPlta, na Cno.lnach dla I mu żywność. Również zaonatrzenie szpitali __ ~_N -.- .~_x =:=m___ ...... w w konieczne medykamenty podniosło sie 

Kar v o b o z u p r a c y~zl.l~:ni~d:i:ko:óJ:C~~i~t,~:b·o~~~~~~qo, ,~ 
11 I plCrwszym rzędzIe -- gruzllCy l chorob we-

za '71!Seuf~.jenl. e ~"nlltrftlo1!tro'1ł1 i «]"',;dtll ł'3ritJon .... 'Ii'L-o~.uy ,nel'yc~nych, st~vorzono lub.stwarza się 
~ H nll1lt. ~I j lłł'IP lU., ft' r Sd' d ('ii CII~!~~"~~" ! obecme w.arunkl bezpłatnego l powszechne-

Piotrowski s.kierowany został do obozu pracy ' g~ }ecz~ma. tych chorób. W. ł_o<:lzi i woje
przym~sowej na okres 6-ciu miesięcy za han ~~C!.ztwlC W 1948r. powstallle 'Pl~r\Vszy" "Y 

N czasie kontroli sklepu spożywczego Zyg 
mUllta Piotrowskiego przy ul. Narutowicza 
103 a, kontrolerzy Społezcej Komisji Kontroli 
Cen w Łodzi stwierdzi!i, że Piotrowski handlu 
je "bi.mbrem". Kontrole:rzy w trakcie rewizji 
wybyli pewną ilość "bimbru" we flaszkach. 

deI bImbrem oraz za utrudni'anie czynności aJu wzorowy, KOIllltet. do WalkI ~ qruzh-
służbowych kontrolerów społecznych. cą, yv skład ,ktor~go w:eJdą wszystkIe msty-

-l: tuc.1e bezposredlllO zall1teresowalle w zwal-
~ czaniu. tej choroby, a wiec 'prócz instytuc.ii Ar.on Kagan, zam. w Łodzi przy ul. Miel- l - ,I 

czarskiego 30, osadzony został w obozie pracy eczlllczych - Związki Zawodo',"Je, R.T.P.D., 
na okres 4 miesięcy za to, że uprawiał nie- Organizacje młodzieżowe MRN, WRN, itp. Piotrowski rozwście.~zony rzucił się na kon 

trolerów, znieważając ich słownie i czynnie. 
Orzeczeniem Komisji Specjalnej Zygmunt 

~owstanie Komitetu pozwoli na stworzerue 
legalny handel "łańcuszkowy" i za to, że u- sl1nego, zasobnego IV fundusze 'ośrodka wal-
siłował przekupić milicjanta. (Dz.) ki z gruźlicą. Dzięki dobrej współpracy 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej Pier-! Mańa Pryczek (13:!.,:; JJl'oc,), Ann:1 
wsze miejsca w tkalni zajęły: Marta Ma. Rajska (161,9 proc.) i. Bronisława 
jer (8 ltrosien - 1'76,5 proc.) i .Tanina I Szkobel (160,b proc.) 
Niepspj (6 krosien - 169,2 proc.), a. w W PZPB Nr 6 w lll'zędzalni (3 stro
prz~(lzalni (3 strony): Konstancja \\'al- llY) czołowe miejsca zdohyły: Genowefa 
czak (192 proc.) i i\'Iarcjanna .Tanic (169 Olejniczak (146.'7 proc.), Sta.nisława Szy
proc.). . dłowska (145,8 proc.), Eugenia Niebo-' 

W PZPB Nr 1 wśród U.aczelt pracu- rai. (131,5 proc.) i Maria Czalllińska 
jących na sześciu krosnach pierwsze I (133 proc.), a w tkalni ("szóst1ti"): Sta
miejsca. zajęły: Halina. LipiilS!;:a, (165,8 nisław Andrzejewski (160,5 proc.) i Wa
proc.), Helena Bogus (165 proc.) i Eu- lcria Nazarek (160,1 proc.). 
genia ,Osendowska (161,3 IUOC.). Stefan i W PZPB Nr 7 wyrózniły się w llfZę
Pałczyński wykonał normę w 159,7 proc. dzalni (3 strony): Anna. Pawlak (162,8 

Na czwórkach czołowe miejsca uzy- proc.) ilUaria Woźnial, (161,9 l)roc.), :l 

skab': Józef:.>, Jóźwiak (148,4 proc.), wta- w tkalni (4 krosna): Maria Pawlalt (159,8 
dysława Woźniak (144;5 proc.) i Stani- proc.) i Janina Parzy but (159,3 proc.). 
sława Kocjasz. W 111'Zędz:l.ll1i Il,;;vsl;:ała .w PZPR Nr 8 wśród prządek (4 siro
Bronisława Switoniak 178~7 proc. 110r-, ny) najlepsze wyniki uzyslialy Helena 
my. Stolenwerk (158 proc.) i Anna Ma.jchrow 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wśród ska (154 proc.), a wśród tItuczy Stefan 
prządek obsl.ugujących <1 strony wyróż-!.TankOWSki (6 krosien - 166 proc.). 
uiły sh~: Bronisława 01ejnicza!i (145,9 I Maria Szymczak uzyskała na 4 kros-
proc,). Apolollia Siuocha (145,1 lIroe.}, lnach 175 proc. normy. 

Wydz. Lekarskimi U . Ł. już IV 19"'7·r. stwC'
rzOl:o ~ełne warunki bezpłatne'; i wystar
czaJąceJ pomocy dla wenerycznie chorych. 

Na odcinku zdrowotności miasta zwal
czanie epidemii. wyremontoWal10 w J 194 7 r. 
8 studni miejskich, a w 1848 3budowanvch 
zostanie nowych 6. Od l-go stycznia 1'948 
Apteka MiejSka sprzedaje lekarstwa dla 
zakładów pracy z 15 proc. rabatem". 
l "Jakie sa :::amiel'zenia i, plany Wydzialu 
i ,la !'ok 1948?« 
, Dążyć .będziemy przede wszystkim do 
stworzema celowego i dostateczl1cg'o apara
tu lecznictwa otwartego o charakterze 
s7,czeblowym .. VV terenie powstanie sieć sta
cji Opieki naĆ: Matką i Dzieckiem oraz po
radni ogólnych. Następnie na wyższym 
s,:czebl1f zorganizowanych zostanie kilka 
osrodkow 7. kompletami poradni lekarskich. 
,y wypadkach, gdy stac,ie terenowe i o~ron
lu me będą w stanie pomóc choremu, skie

! l'owany on zostanie do na iwyższei nod 
i 'vzględem fachowym instancii lekarskie; w 
I f,;,~dzi. yv ten sposób zagwarantowane 'bę
I a~le y:.azdemu obywatelowi prawo do Zd1'O
'WW l stworzone zostana ffi0żliwości lecze-
nia naj cięższej nawet choroby_ (Dz) 

Pndliekowan~e 
. ,Prezydent Miasla. Łodzi, Ob. Eugeniusz Sta 

wlDs.ki składa niniejszym ss,decl.ne poozlE:.ko 

AleJtsunrler Zasłanka - kiero'W:Li!!< Gliwidde'j 
Spółki P~'l)ierniczej. SW'ia.(]ek stwi,etrdza, że 
Dn. jpw:-ld b.c:,rdzo i,ru~e,re.sow.ał się s,prawClillli fj,r -i 
lny, DJ..rnC, ze JadwI'ga Onosz:ko figurowała ja-
kc .wspóludziało'\V'iec. I 

Józefa Ullwwska (143 .. 1 r-roć.) i 311<-' W PZPB Nr 9 wyró;i;niiy się w prz~
da A~tamusik (142,3 pl'OC.). WaH!Jn, l c1zalni (3 strony): .Tanina Witczak (156,9 
Sygdzlak (3 strony j u~yf']mla 146,:!: proc.), Jadwiga Woźniak (151,2 proc.) i 
P{·, a Genowefa BartN;ik 141,7 prof'. Sabina, Bielał, (14'7 Pl'OC.), a w tkalni (6 

W tJ.a.lni na "szóstl,ach" uZY5kil.ł Ero- Ilu'osien): Feliksa Pakulska (1'73,5 Pl'oc.), 
ni sław Ciuła 126 proc. :10rrny. Na Władysława Krzemień (162,7 proc.) i Te
.,czwórkach" <ld7n~Czyły Sill: H~lcll" rh ,ł!lozja Ozięcielska (159,6 'H"OC.). 
chta (13'7,2 proc.) i Zofia Rf/gut ;123,6 W PZPB :ir 16 wykona!::. Mari" i~il-

I ~ani~ JlI~zeds(awicielom instytucji. organizacji 
l z'Wląz,kow orilZ poszczególnym osobom. które 
na Jego ręce, jako reprezerrtc:n!a Rządu Rze
czypospolitej, z'łożyly życ.zenia no'w~roczne. 

Bj~ety do teatrów ~v. P. i TUR 
SwiadsK Józef Wicliński - ki.e.row:n.ik fj- i 

nal1Eoowy Cenl~r.a,li Zbytu Przemysłu Papie,mi- l 
cz.ego, 'l dnvi'lą utw-o'rze,nia F.S ,O.P,Z.O, dele· ' 
gowal osk Biedrzyckiego. aby piJlnował irute
rc,sów C~nlr,?-,li 'IV .sprawach związanych ? re·. 
~llanent"mi pOlli,emieckimi. W i'n'te,-e,s'ie go-' 
;')CdaTk~ pl'tstwowej le'Żało 'iatk na,js'llmien. ! 
"'ej:ze wycenienie papi2.TU, a,by zapewnić pie- i 
'\ 'q.dle na inwestycje w prze,myśl€ 'Ja,p i,erni-! 
-:v,n:. Os,k, Bieclrzychi po&zedl jednak :1a 1,eop I 
'J';'en·ędzy Dolew~kiego i ,,-a'pomniał ,~ swckh, 
obowiązkach_ 

Na.stępnie zeznaje s,prowadzoilla z więzieni'a 
Jaelwiga Ono$zko, przyjaciółka OolewsJdego. 
Z 'M!wo,du nauczydelka, zamia,:;! w 1945 roiku 
n1llt.yc.hmi'ast w,rń~ić do łóWn;,eao '!awodu tal!:.. 

Wydział Kulturalno-Oswiatowy przy Okrę 
(lI'OC.\. c2.al'el" tlWC zadanie w 150 l)rec. ~4 stro- 'K ' .. Z" -

W PZPB Nr 4 n3, "ósemkach" (auto- ny). I gaweJ. Ol~. 5Jl wlązkow Zawodowych, chcąc 
uprzys,ępmc ludziom pracy wstep do teatru 

.. at.} osiągnęły: -'inna Skl1dlareI, (150,2 tv PZPB w Zgierzu ;lI'ządka A.ntom- zawiadamia, że w lokaju przy ;}l. Traugutta 
,H oc.) i Kazimiera Szyszl,a (150,8 iJroc.). na Nowalt :4 strony) uzysl-ala 14S,~ 118 parter można nabywać ocl ąodz. 8:30 do 
't na "czwól'!,ach" Anna NUl'kiewic'r Ilroc .. " Franciszll::t K'u'czytlsl,a (3 ~tro- 16.3? bilety z . 50-procentową 7.ni~l<E: do Teatru 
151,'; l.lroc. i Franciszka Przywo,isJ.m IW) - 150 proc. 1"\ToJska Polsktego l rUR-q Tndyw;o"'l.Jnie i 
~;;!I.~ "mc.). W PZPR w Andrychowic w Pl'Zp" i grupowo. Prócz zniżE';( SO-,)rn(' (~ ntoW'l r'h wyda 

W PZPB Nr 5 w prz~clzalni (cztc,'~' rbalni (4 st.ron .... \n:l CZQlo \VY'< n!1~l:v 5:#' \ ~ i wane są s!)ccjalne lni2ki 'Ha zcs"dów śv.rietli 
-Irony) pien~"sz~ mie.;sca uzysJIał" ~rli- I owu Po ,- .-, l IJ"" \;) I' cowych. ". . 

-' ~ l ,; .. ~za. ~a .\.R' ,UlS7;;:' .,,, (l1'OC' 'd Jednoczpsm c lnformu icmy że ~a ul. Naw-
chalina. Bujnowic7. (171 liroc.) i Stani- l Amela B.lzon (I~G , 4 ~lrOC), . 3 w tl.alni ,l /. rot 27 w Domu Kultury Mi1'(:.'-"n 
sława 3n.iderek (Vi8 '.!l·oc.). a \v ti_cr'l - St~'1 ~I K 11526 ,I b t . d . w każdą .~;" l~ :!owa. lzncr . , ł..:"I S? o ę i. me Zl ej ę (co najw~;'"i":."n beL kolej 
ni Anna B!aże,jewglm (HiZ,5 pro!',), Mal'ia (146.9 proc.), tV I ki) . możn~ nabywa(' bilety ~o ?O zł na od~y-

~_-,.,._r-~-""",,"_~"'II!::-'1IIO;;:-_IC'-'" _ A, 'I waJące Slę tam seanse fIlmow wsz',sLtcich 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~_~_~~~~ P~~k~L,Pooailio illmyle, n'~r' .~~ in~ , ! dzIel. wyswle!1ane ~ą. w każd" rlzień świ,-

. teczny I 1\1' ~azdv cizien, P~Pf7- -] :"rv świet-o. 
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J a la a 
wiedział DO co mu wrecżaja łapówki u 

datkam' tych. którzy mu sie n;e chc1eli 
-- a Ousłł po
opłacać 

W dniu wczorajszym zeznawali świadkOWie! wego do. tO('7~c~j . się sprawy nie .wnieśli. co nieregularne, zbyt mięsiste rysy twarzy .... 
obrony. Najbardziej charakterystycznym ze- W dmu dZlsleJszym--dalszy CIąg rozpra- Zwr-aeają uwagę na si-ebi.e przede wszystk.im 
znaniem, była opinia o Glapie, wyrzeczona '" \, n" który qlówn:e się zlożą przemówi€nia oczy niespokojne, biegające wciąż po sali, świ-

~~~~~~~I!1ilIllil~iIiIIliIiI~~i!IIa""'~~~ I przez jednego z byłych bezpośrednich pl'zeło- stron. , drujące, momentami kolejno śWiądków, pro-
111111111111 11111111 11111 1I1t11111111111111 1111111 II III II 1111 II JI II II II II II III 111111111 III żonych oskarżonego. który stwierdził. źe w * * • kuratora, sąd ... I usta zdradzające to, co się 

Co ·DOwego W ZSRR? okresie od roku 1945 do roku 1946 Glapa cie- W LABIRYNCIE SPRZECZNOŚCI powszechnie określa, jako "smak" do ą-
szył się niezłą opinią sprawnego urzędnika, MIGAWKI Z PROCESU cia, żądzę używania ... 
natomiast po tym okresie opinia ta zaczęła Na ławie oskarżonych siedzi niewysoki, ły Władysław Glapa, zasiadający dziś na ła-

ANGIElSKA KSIĄZKA O WSPOLDZ1AŁA- stopniowo ulegać pewnemu pogorszen:l1. sawy blondyn, ubrany w przyzwoicie wyglą wie oskarżonych, pozornie nie wygląda na 
NIU SZTABOWo Pozostali świadkowie nic istotnego i no- dającr! ciemną jesionkę. Podłużna twarz, nie- przestępcę. Ma służalczy usmiech, przyklejo 

Pod tytułem "Rosyjski Wkład" (The ~ussian ny do ust, gdy się zwraca do składających ze-
OuUook) wydana z<>stała w Lond;-nIe k5iażka Z. S. Cli. III n -I c J. u J- e- ł\J y s· C! g II r '.l c y znania świadków ... Mówi przenikliwym gło-
generała Sir. Giffauda Mar!ela. Gen _ Maltel łl !J Ci sem, pełnym sentymentu i słodyczy. .. Jest nad 
był szefem wojskowej misji w 1943 roku w skakująco grzeczny... Grzeczny aż do prze-
M~:~.wie. Opisuje on prace -jngie~'ikieq~;i =0- Powiatowy Związek samopomOCy\rOlniotwa, organizacji i spółdzielczości sady. Zwłaszcza, gdy zwr~ca się do. swoich 
sy!~k:ego gener~lnego, sztabu. ~~ęks~o_.I~ ,oz Chłopskiej w Radomsku wystą.pił z ini- z innymi powiatami województwa lód.... b!łych przełozonych, składaJąc.ych dzi& zezna-
dZlałow w kSlązce poswlęcona ) _" t v. społpru- . , . ,,_... ma przed sadem w jego sprawie 
cy i współdziałaniu obu sztabów. cJatywą "WySCIgU pracy w ctzledzlme kIego. _. 
-------------~ ___ ....... ___________ ........ ______________ ........... __ --I Gdy patrzymy uważnie na Glapę, gdy SIU-

N 
... d ... chamy jego ciągłych, do przesady drobnost-

o , . o HI e I k~,,:ych pytań, majr.~ych na celu zatuszowa-
me" w umysłach i wyobraźni obecnych na 
sa~i rOrl:pra'Wy innego zgoła o-b-Jicza tegoż mapy 

Przed Sądem Grodzkim w Radom- ..... vsi Sulmierzyce, w której twierdził, Że słuchaniu świadków Sąd Okręgowy Wy - staje się jasnym istotne tło i podł'Jże pro-
sku stanął ob. Stanisław Kulawiński znajdują się rzeczy pożydowskie. Na dal wyrok na mocy którego Roman cesu, prawdziwa istota oskarżonego. Bo sam 
zamieszkały we wsi Gomunice, gm. Do- skutek tej denuncjacji żołnierze nie- WQs zostal slcaza,ny na trzy lain więzie się zdradza w labiryncie ciągłych pytań pod 
bryszyce, oskarżony o to, że znieważył mieccy zabrali ze ""ska.zanej piwnicy I n'ia z pozbawieniem praw obywatel- adresem świadków, nieskończonych prób, "wy 

rzeczy lokatora te!!o domu ob. A. Krup slcich i honorowych) oraz na konIiska,tę 
funkcjonariusza MO podczas pełnienia'~ ciągnięcia" od świadków czegoś, co by mo-

ki. Po przeprowadzeniu rozprawy i prze rna.iątk-u,. 
obowiązków służbowych, stawiając __ ~_ .. ~___ __ ~_~_' .... _ gło śW!bdczyć na jego korzyść. przedstawić go 

czynny opór. Sąd skazał oskarżonego 

na 3 miesiące aresztu i 500 zł. grzyw-

ny. 

.rgi pom s ie W Olsztynie 
olr · ŻCl Polsce dorobek wsi 'Domorsłc ~i 

* * * Pod przewodnictwem 
Ob. ob. Wacław Kowalski i ~l.~;ćt!l l Jaśkiewicza od'by!a się 

Szymczyk mieszkalicy wsi A H~Onl110 święcona ongan,j1zacjj' 

wojewody mgr. 
konferencja po
targów olsztyń-

w zakresie płodów rolnych 
zwierząt. 

hodowli 

gminy Zamoście za kradzież . 20 snop- skich. 
ków jęczmienia skazani zos~tali przez 
Sąd Grodzl- i w Radomsku po 6 mieslQ
cy więzienia. 

Refet:at na temat projtektowanych tar 
gów wygłosił dyrektor Izby Przemysło

* * * 
Mieszkanka Radomska ob. J aszke 

Stanisława ze wsi Borowiecko gm. Do
bryszyce dopuściła się kradzieży złote
go zegarka z bransoletką wartości 30 
tysięcy zlotych. Sąd skazał sprawczy
nię kradzieży na 10 miesięcy więZIenia. 

* * * 
Sąd Grodzki w Radomsku skazał na 

10 miesięcy więzienia ob. Aleksandra 
Szymańskiego zamieszkałego w Bru
dzicach, który dopuścił się. kradzieży 
roweru damskiego na szkodę Tadeusza 
'Korezaka. 

* * • 
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo

wego zasiadł Roman Wąs) zamieszkały 
we wsi Mokra, pow. Radomsko, oskar
żony o to, że w roku 1939 po wkrocze
niu Niemców, wskazał żołnierzom nie
mieckim piwnicę ob. Jana Świtały we 

Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE RADOMSZCZARSKIM 

za tekstem 
do 70 mm 30 

od 71-120 mm 45 

od 121-200 mm 60 

od 201-300 mm 75 

powyżej 300 mm 90 

Przygody 
Jasia 
Wietli~iUJ -""'""111"1111111111111111111111111111111111 

Nekr. Drobne 
25 25 zł za wy 

40 raz P05zuk. 
55 pracy 15 zł 

65 za vyraz 
85 

We-dlug projektu targi będą się odby- wo-Handlowej ob_ Reut, poczym wypo' 

wały dwa razy do roku, wiosną i na je-I w~a.dali ~ję .na ten temat liczni przeds~a
sien,i. Targi wiosenne mają mieć charak wlclele zycla gospcdar<:zeg~ w wOJe-
ter wymiany przemysłowo-rolni zej po- wooztwie. . --
między wsią i miastem. TalJ'gi jesienne Postanowiono pie.rwsze targi urzet 
mają ilustrować roczny dorobek rolnika dzić na jesieni 1948 roku \V Olsztynie. 

Dekret o chronie przyrody 
W Krakowie obradował poo przewod stwa Leśnidwa, wyko:nywan1e zaś o' 

nidwem proC dr. W. $zafera nadzwY-cbrony przyrody \V terenie powierzone 

czaj,ny zjazd- Paristwowej Rady Ochro' zostanie wojewodom i starostom. Pro
ny Przyrodiy. jekt przewiduje wprowadJze.nie zasad u-

Tematem obrad był -projekt nowego trzyma,nia t. zw. równ.o-wa-gi w przyro

dek'retu o -ochro.ni-e · przyrody. zreferowa dzie przy zagospoda,owan~u wód otwar 

ny prz-ez -prof. U. J. dr a .Wachho,lza. Zo- tych, gleby, złóż, kopalń 11żytecznych, 
s.tal on uchwalony po ożywionej wymd!a lasów; urządz.eń technicznych itd. Po

nie poglądów. W myśl projektu, kierowo nad,to ochrona może ohjąć krajobraz ja

nictwo i zwierzchni nadzór nad sprawa-I ko ca,łość lub jego części. 
mj ochrony należ,eć będą do Milrlis1er- --

ROlnicy wynalazcami 
Zamieszkały w Korfantowie na Opolszczy

źnie rolnik B. Stamirowski opatentował osta 
tnio wynalazek, upraszczający ogromnie pra
cę przy wyorywaniu buraków. Chodzi o wy
orywacz prostej konstrukcji, mogąćy być osa-

Złóż ofiarę na 

dzony na każdym na,izwyklejszym pługu ko
leśnym, Przy obszarach oddanych pod upra
wę buraków w Polsce (przeszło 200.000 ha), 
może to dać milionowe oszczędności. 

Pomoc Zimowq 

D-023137 UciektijlJ ;]Q, odP.ocz~ 00 to? Ładny foteZ z OULu! 

w innym świetle, świetle nieszczęśliwej "ofia
ry" opornych płatników i mściwych ludzi. 

Ale fakty mówią coś zgoła innego. Fakty, 
przytaczane przez szarych ludzi. Ludzi. któ
rzy płacąc Skarbowi Państwa, należne po-
datki, pragnęli w ten sposób spełnić swój obo
~iązek obywatelski. 

Ci ludzie, znają innego Glapę, bezwzględ
nego, "zbyt rygorystycznego", jak się wyra
ził jeden ze świadków obrony, człowieka, kt6-
ry pod płaszczykiem swoich obowiązków 
urzędowych, we własnych jedynie celach, 
dzieJił ludzi, ldóJ:zy z nim ul\'Zędowo mi,eH do 
czymienia na dwie .kategorie:: iIla kaJtegoTię 
tyciJ., 00 mają dużo, i tych, co ma,ją mało ... 
Płacić mU6i-eli W5.ZyGcy - i jedn.i i drudzy ... 
Tylko nie Skarbowi, a jemu, Glapie ... Z tą 
róż:n.icą, że ci, co mieli mnie'j, aresem musieli 
nłacdć najwięcej ... Byli "o po,rnd", p.oo:waJlili nie 
ki·edy '6obie powątpiewać w Shl'S=ŚĆ UI1Zę
dowych pOS'lmięć GICllpy ... 

Bogahsi wo,leli żyć w zgQdzoie z "w~ech
mocnym" na swo,im terenie "pa.n€m i wllad
cą" wymia-rów podatloowych ... 

Na tym właś,nie po,lega głęb-sz.e, społOC-Z
ne tło obecnego procesu. Zwłaszoz.a, gdy 
pmyj.rzymy S!ię rz.blislk.a sY'lweltce oSl\!alTŻ<Jll1e
go. Po&łuchajmy z uwagą tego, co dziś sam 
głosi z ławy osik.a,rżo!llych. 

Przyjęcie pro,ponowa,nvch przez mni.ej ,,0-

p011llY'Ch" płaJtni:ków ł<lJpówe'k, - Glapa, pnzy
pa~ty do muru, OIktr'eśla jako "przymm;owe" 
p'rzyjęcie tego, o czym nawet ni·e wiedzia~ od 
kogo p.ochodzi i w jak~m celu do&taje S!ię do 
jego rąk. Nie wiedział, ale bMł ... 

U5Ii'luje obecnie ipO,dk'T.e5l1iĆ swój ,IludzIkIi" 
stosur-' do ty-c<h, od IkltórV1Ch się nicz.ego ko· 
rzystnego dla siebie "nie Sipod"lliewał". 

Sta.Ilannie wyszukuje m<>menty- któ'fIe mo
głybv ś-w:'1,dccYć, iź h"ł W 7r,'O'wvm wykonaw
cą swolicll Oibowiązlków sJużbowych ... 

A jednoc7.e~ni·e, sam się gubi w Sljjrzecz
no śoiadh, śmieszn)"Ch i drobnydl na poro!!', 
a'Ie jakżerż cbarak terv-gl,·r.,.,,'"('h_ Dp:"tacz-ając 
o'becn~e fakty. ktńr" ~w;-aO('"7a T7."'knmo o jego 
surowo - rygorystyoznej "czystoścI moralnej'", 
- nie um'~ o-dpo,wiedzieć na pytanie. dlacze
go jednak brał "prezenty", chociaż nie wie-
dział, od kogo takowe pochodzq ... 

ObrOlIl13 l1,,;,hlie pr.vez 7.·e!.>la"vieni-e {,raqmen
ta-ryC1Jllyc!h farkJtów poddać w wątpliwość psy
cbk:z.ną poczytatno-ść oskarżonego, Ale wys-ta.r 
ozy,.,,· · . .. . - przysłuchać się mislp.mj~ rllu
dow-ilIIlym, wY'k-rętInym wywodom Glapy, alby 
przy:zn'nĆ' rację S ądow,i , który odrzucił wnio
sek obrony o zbadanie stanu umysłowego os
karżonego f uznał go za normalnie poczyial
nego. 

O wilnie Glapy mówią świ-ad'ko'Wi·e: są tu 
i WY5'tawne ko,lacje. i niooagannie prezentu
jące się, elegancl!:i.e garnitury. l auto, i mo
tocykL i wiele, wiele jeszcze innych rzeczy, 
które trudn~ jest przecież z.dobyć kowtem 
średIIJi'ej pensji urzędniczej ... 

l kiedy patrzY'my na uśmiech Glapy, przy 
ldejoo.y do jego grubych wa,rg, gdy przypa
trujemy Slię tym łakomie Sij)oglącla jącym na 
ws:zys,tJko ocrom - zeznania korowodu licz
nych świadków nablerajq nowych barw i 
głębszego znaczenia. Pow. 

Wydaw~a: Wo I- t\omiłel PPR w Lodu, Komite! Redallcy joy. Red. i Adm l..ódź. Piot,rkowska 86 Telefony 
Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 65. tli UI·5I. Konto PKO VlI-l505. Zakł. hl. RSW .. Prasa" Admmisłracia 

R"rhktor NarzE'l{lv 210·14 S .. Klel~ olat 

nie· przyjmuje odpowiedział DOści 
25~ - :lI_ Rerl"k: 13 O(){'oa 172 - 31. 

za termi1:lowy druk oJ;tłoszeń. 



Str. S 

z żqcla Portil 
U\ 'AGA SŁUCHACZE MARKSISTOWSKIE
.o IWltSU DLA NAUCZYCIELI 

W niedzielę punktualnie o godz. 9-ej ra-
110 w lokalu świetlicy LK przy ut. Sienkie
wicza, ~9-a odbędzie się wykład tow. prof. 
81";\ fia n.t. .,Rozwój socjalizmu od utopii do 
DRuId '. 

Obpcnnść wszystkich Shwh~_czy obowiąz
kuwa. 

Towarz,'szc z PPS mile ,idzłalIi. 

I 

W rlniu t1z;sit>Jszym odb~dą ::ię'zchrania kół' 
'\IV nr.$l~lillj ,c~'ch fabrykach i in.!tyłuejach: 

RUDA PABJAJ.'IlICKA 
O gnoz. H-ej Pierwsza Rudzka. WykOliczal

nia. () gc<lz. 1ii-c-j St9larnla, l\Icchanicz
m'" FaJ'I'Y!(3. Te t.U!·y "Ruda". O godz. H-e.i 
~gzcku(ywt. Kllmitetu ł"WEKD - Sto L'hocia. 
mnyicc. 

WUJZEW 
O godz. 13,30 7.cbral\ie sekreŁuzy kat PZPB 

Nr 5. O godz. li-ej terenowe kolo Stoki. 
GOXNA 

O gallz. 13,30 PZ Blachy Del,arsl~i,-,j. O 
gnoz. 13-ej Stolarnia. O godz. 18-ej tert";'1Qwe 
koloCho.iny. O iodz. l3-ej PZL. 

GORNA PltAWA 
O godz. 17.30 PZPW Nr 4. O godz. 1236 

orl1ewnia PZPO im. Strzelczyka. 

GLO~ Nr. l! 

Ze sport'! 

Łódź r sla do Pragi ... 
Reprezentacja Łodzi przegrywa' z reprezentacją CSR 37:69 p. 

,·..;:i:.zyio ':;Iq t<'lk, j".l. k.I;.dy przewjdywNrl. 
Pi)' wacy lódz;:y nie zdo'by'li VI waoke z Pr,a ' 
gą a·n.i Jednego dru~1i".go miejsca 7. wyjąt
'kJiem sztcfs'~, geJ,Ile ~,[~,rlo'walv tylko dwie, i 
\., ogólnej klasyfi<kacji mursieili 7;ildow<Jii ć s.ię 

sł..~c.rn.nym dOifobkiem punktów w. po;ró'\lffiauliu 
z ~ośćmi. 

. Mecz przegrała Łódi:, w .,ooSl.Ulkll ~.;t pun
Mów na 69. 

DEFILADA OLBRZYMOW 
RepreH.nt.e.cja cz~~ikn zaimpo'TIo'Nala nam 

·nrie Łyl'{Q wyu:'kami. GdV w tak l marsza roz
l~fPlącf'go się przez megd:on wkroczyla na 
wid'Jwnię repre.zentacja gości - wię,'kisz05Ć 

DO OSTATNIEGO PUNKTU PROGRA lU 
BYŁO NIE WESOŁO 

Dosta\ aliśmy cięgi W !"ll';dym biegu. Za
nim zawodni<::v chlusneli do wody, już z gó
rv mo'l..na by,l~ d\va pi·e.rw5ze mie;,,::a zapisać 
dla Cze·chóvi czy Cze5zec'<. I tak by lo do osbaJt
rrriego punktu pro.gr.arou: do biegu sztafeto·we
go 5 razy 50 m. 5t. {loiW. Gdyby nie len bieg 
wy,s"lIliby{;my z YMCA bez -specjaLnyoh wra
żell ~ nie bardzo zo'rizn.Łowam.,i w moiliwo5-
ciuch na przyszłość nu5zego naryb~w, bo trud
'!lO ina,czej naz·wać d'!is1ejszą nas:zą .re'Pre'l.e·n
toojQ. 

PIERWSZA I OSTATNIA EMOCJA 
Bie,g szta.fe'[<Jwy dał nam duży za-sbrzyk 

oplymizmu. Przy wk1k,im do.piugu zdopingo
wanej wrz,3zcie widowni Chojnac,ld, A r."k OCł[
~iki, MrówczYliski , Kicrysz ~ Czuper&kJi, wal
czyli z wieUwludami c.zeskimi od 5tar~u do 
mety i to niezwy1k<le zacięde. Prz.e.gra!li, ale 
z hOTorem ° jallCJieś Illiewl·elokie metry. 

BRAK SIL FJZYCZNYCH GLOWNĄ 
PRZYCZYNĄ PORAŻEK 

v.ni·dzÓw o,n:a.miala . Bvła t<J defi'lilda olbrzy- Na krótk,ich więc dY'Man'Sll!ch, gdZlie nie 

za ld.Jka lat dobrze 'PI)'lWać. Liczymy pr:;;ed-e 
ws.zy:5ll<k,im na Cho'j nac:kiego i CZ'lI'pets«iego. 

KOV AC ł BARTUSEK 
O qo,śda<:h :nic noweg{) JlIie możemy na

pisać. -Po towierd1Jioli w całej 'fOzoiąglości to. 
co~mv o nich pi6a'li przed zawodami. K<Jvac 
(mię&y innymi) zad21wiał l!lla6 s-wymi, f.eJ\iO
men~ 1 '1ymi llawro,tami, B&rtli'Sek lelkJ1..osClq II 

jaiką pruł wodę w basenie YMCA . 
Propag1',n.dowo 7.awo,dy epebm-ly S~"B z~<i,a

nic. YMCA wvoełniotlla byiła StZcze-lme, ws!od 
public:znooŚCi w.idzi~liśmy duź<J młodzieży o 00 

,n,a.m i zap'!vme org.ani'lat{}fOlIll w głównej m,ie 
!'Ze chodziło. 

Wyn"ki techniczne 
mów. Nie lyl'k,o męż{'z'yŻ'ni odznoczah się wy trze.ba bylo wkładać tyk wyT1iłk'U fizycunego 400 m. s,t. dOlW. 1) Bar'lusek (CSR) 5:24,8; 
600ldm w1rcsi.0m, alo i niewiasty nie wiele im chlc'pcy "nasi nawiązać potrafili niema!! TÓW- 2) Landkame.r (CSR) 5:27,4; 3) Ozu:pe·l1S1k.i 5:27,2 

}'A1\RYCZNA-PZPB Nr 1. us ~ępowaly. no.!'zędną walkę. Przyczyną więc glówną WClO i 4) Boniecki 5:27,4. 
O godz. H-ej Wykoiiczli\lp.i~ koiu II. Re.prezentacja Łc,dzi wyglądi'lła obok cze:;;- rajszej i jeEl'«::ze z<l;pew:ne 'Przyszłych po'raże~( 100 m. st. gr,ib. pań: 1) Grosikolpfow-a (CSR) 

SRÓm\UESCIE k:ej Wc. cse;;ek. W isoŁocie i woiekiem Czesi Dlie jest bra1~ zdo!nośd ty,ch chł{)pców, lecz 1:31; 2) Pasila'k'ova (CSR) 1:33,3; 3) Madejów-
O godz. 1&,15 Fabryka Aparatów Elektl'Y- górcwali Il LI n~T.i. U nas 'Pnzeciętny wieik za po Ij1r{)&lu bra,'( ~il fizycznych, których naJbyć n'a 1:46,2 i 4) Maślan!kieW!icz 2:01,4. 

cznych O godz. 13-ej koło Muzyków. O !~odz. wc,:llci'!ca wi'no'~.jł 01-0~0 15 liill, u Czechów powimni z Wi&Kie.m, lak że !l1iema powodów 100 m. 05t. gr2Jb.: 1) Cova<: (CSR) 1:14,2; 2) 
13.40 Centrala H andluw&. O godz. H-ej SkI. <:Q,5 ko,jo 2.1 - 25. Choćby wlę::: z tego wzglę- do peosym:zmu, któwmu ruies,tety uleglo wczo- K<JncUorek (CSR) 1:16,3, 3) Wi,tczaJc 1:24,9 ~ -4) 
Wydz. Dziew. Pocz. Nr 4.. du w:llk3 n:e mogla byĆ 'równa. raj waelu widzóVl na widowni. Łódżpowinna Chojnacki 1:28,9. 

SRÓDMIEJSKA LEWA . "'" _ ,'_~"";;.;""--';"",---"-I1J&---"""-_--"';"----""'------_-"_- 100 m. st. kilas. pań: 1) Prasi,lova (CSR) 
O godz. U-ej PZPB Nr 4 - kolo H .. ~ :1' :'?'.~;!..~ 6~"~CNa nf., 1L~~__ 1:29,2; 2) Kozova (CSR) 1:34,4; 3) Wójdcikoa 

- 1 :38,1 i 4) DunilIlówna z<iY1StkwaIiiR~owana. 

gJ'~!?h:~~~k~~j~k.:;~:~dl:'~d·.k~og:~~lu~~~!~:1 Komunikat I,dzia II Sportowego Nr. 19 2) ~~~b:'t v· (~S:R) 1~:J5i:~a;: ~a~~;~ 2~~2~~ 
- i 4) DobrowoJski 3:17,6. 

~mÓDl\UE,lSI~A PRAWA 1) Podaie ~ię s·Dros,·owi},nie do k.omuni,kdtu l 2) Na prośbę RKS Co.ncordti'a i ŁKS zawo- iOO m. 51. do,w. 1) Bubnik (CSR) 1 :05,5; 21 
O gerlz. 13-ej f .. ,Robt'rt Wei!'aueh". O. V.S. Nr. 18 z dola J. 1. 43 r ... plmkt 5 i 6. - dy. ~lrs II - Coucordia. II l{V7.nacz?ne na Malik (CSR) 1 :10,2; 3) Je,ra 1:12,6 i 4) Mrów

godz. lJ,31l f, ,.Ballcki". O ~!l<1<: 11:~~ :',Jo;[1n. PEy wery1ikacji podaJ1<J WyJlliI" lDE.CZU IKAPE ct.zlen 11. 1. 48 r. przenosI Się nd dZlen 18.1.48 c.zyi,siki 1 :15,7. 
Kap. - ŁKS 12:4, który winie,n być 10:6. ŁKS po: godz. U-ta, w hali Wi.ma. 100 m. s·t. dow. pań: 1) Kubi~ova (CSR) 

"i<.;;dd obecn'e st{)suneik z 'yoięsotw 115:45, zas 3) WylZlll.ac:l,a -się delegatów na zawody: 1:21, 2) Mukova (CSR) 1:22,6; 3) MadejóWlll'li 
STAROMIEJSKA . lokape - 53:105. KS Wima _ KS Victm:ia w dni,u 10.1,48 r. 1:29,6 j 4) Kowalska 1:38,6, 

O god:l,. 17-ej egzekutywa :Kont. faol'Ycz- Je'uno,czf'śnie podu'J'e się do wiadolffiości, iż Skoki: 1) Krecma (CSR) 98,96 p .. 2) MaJ!'-
• go'9Z. 19-1a, ob. Sagl1now.s.k,i, 

negu PZ-P.B Nr ;~, Fabl'yka Filców. O godz. ; :go'o'1lie z koń::oWil talbe!ą druż}'lJlo,wych mi- tynka 95,70 p., 3) Przybo~·ow&ki. 76,66 pkot. 
16-ej Sl,ł,t.(ly Opałowe. O godz. l 5-ej f. "Li- . slrz{fl:ll,w kl. A j iIl3 po,ds·t.awie piH. 82 Regula- ŁKS - IKS (Wrocła'\v) w dniu l!. 1. 48 r. SZIt'afet~ 3 razy 100 m. st. 2)m. pań.: 1) CSR 

'" d I Ł'd l.' lCl' go.dz. lita - ob. R!1miński. A '52 E'd ' 5 ?52 da" - koło 3, 4, 5. O godz. l&-ej f •• ,ei e., min.u Spou:towego drużyna . o l,l\,lego . '!rou ~:'<, - 'O ;!; :_,. 

O G'OIIz. ll-ej f. "Lr,skowski". O gOlIli. Ul-ej Spo'rtowc-'g'o Zldo:tJy,ła tylluł drużynowego mi- 4) NalStępne posiedzenie W .S. od'będzie się SZltaI€lta 5 razy 50 m. st. dorw. 1) CSR 2:39,5 
terC'llOWC koło Nowe-Złotllo. oStrza o.kręgu kJ. A ,na ·rok 1947-48. Do kl. B. 13. 1. 4.8 r. o godz. 19-ej w lokalu ŁOZB. I Łódź - 2:40,4, 

s.pada druży'na KP Zjed'lloc7.0.n<l, która zajmu- S ak,retarz wz. Przewodniczący Ogólna pun.kttacj.a 69:37 pikt. dla Pragi. 
BAL1JTY ja o,:;.tiit,nie ml.ejsce w łabeli. (-) A. [Gimczak f-) Cz. Kuczkowski Z. Kr. O godz. H-ej garbarnIa ,.Radogosl!:cz". O ___ ...., __ • _,. ___ ~--.-__ .... _~ ___________ . _____________ ...... ____________ _ 

gOdz. 18-ej kolo terenowe Radogoszcz. 

ZEBRANIE 
Sekcja medyczna AZWM "Zycie" zawiad" 

tula wszystkich swo:ch członk.ów, że w ponie 
działek dnia 12.I 1948 r. o gcdzinie 18.00 ocl 
~dzie się zebranie sek.cji. Obecność WSlyS-' 
lkich bezwzqlędnie obowiązkowa. 

CO NOWEGO VI ZWM. 
'IN niedzielę, dnia 11-go bm. o godz. lO-tej 

w lo:l.:Jlu Zarządu Lódzkigeo ZWM, Plac Zwy
cięs,tw.a 13, o.dbędzi,e s;ę plenarne pos'iedll?n':e 
Zar.z<idu Lócrnkiego ZWM. Obec:ność obo
wiązkowa. 

* 
Zdrzad Łódz,ki Z\ĄI~r z~;wi'adiHni'a , że w vVy-

o.zi:lle \Vvd?wniczo - Oświj'5:towym', Pl. Zwy 
cięstwa 1\ pokój 3, są do nabrcia dla ZWM· 
oWoCów bi.lety ulgowe do TeaMu Woj~ika Po~
slk:iego na "Noce gniewu". 

UWAGA, ZWM-owcy, uczniowIe lda~y II lic. 
członl[owie Brygady Tral."torowej! 

VV sobotę dnia 10 slycznia br, o godzinie 
20'ei w lokalu Zarządu Mie;skiego ZWM -
Pl. Zwycic;stwa 13, odbędzie się zebrdllie :::złon 
ków B: T. Obecność obowiązkowa. 

WICIARZE W ŁODZI 
VV c1.wartek bawili' w ŁOrYli przeds{avlIcie

In wsi po.l3.kiej - mł{)dzi "vViciiH,z.e" z ~eZ'enu 
wojewódz'lwa łóda1{Je'go . Zwiedzil'i oni \S.ze.reg 
fann:;' włókiennkzycb. między il1!nymi PIPB 
z "BiF..derma.na", "EH:ngcn". W.szędzie oSpc~· 
kii';jia z młodzieżą robotn:kzą odbyły się w 
b:r.r:1zo seTdecmej a:tmosferze. ZvVM·~ wcy od 
"Eilingona" gościU u Giebie "vVicil:.rzy" ","e
czorem w świ'e'tlicy. 

• L. z. d nos •• 
Za poś'rE.dnktwem K. S. \ ŁOZB obrzymal n.ieolicjalną prD'pOfLyCję or- IlI- 100 z10lych. Nie t)'llko eWeill'tua!l.ny po-

"Wima" {)brzymaliśmy wla- gan.irzacji ~pot:k.ania między:pań6-twow~go z Cze- ; .ic~ynek r~wanżol\~ Pisa~skie~o. z ~~'lczyń
domość, iż R~·ferat Sporto- c~o&lowaCJ,ą w ~a~cu. 7 lub 1.0. Jesh SIP.olka-, ::klm .b~-:izl€ a;trakc]ą (gdyz mo ze l-Smleje pro
wy Związ<kow Za'\vo'do- me to znow omlllla nasze mHloSlo, będz.l€ to Jekt lUZ od plerwszycll zawodów ŁKS - Gro
wych zamierza przystą.pić mialo przyczynę w -s;prawac.h finam.;;.owyc'h, chów, Że rewanż będ71i·e w r,amaoo .rewanżu 
do powiększenia obeon,ej Olimpiada nie czek·a. PZB mU50i mieć funuu- k.'lubowego w Wa'l1S71awie), lecz, że ;narz;wisko 
hali \Sipo:rtowej. I-IaUa po- sze na wy;;lalIlie ekspedycji do Londynu. KłossoO\l1skiego, Tycz yń.sJd e.go , ZdJgÓiIskiego, 
siada 3.088 miejsc siedzą- Gdyby się odezwiJli RumLLl1i, wtedy nasza ewen~ualnie Czortka, Sie.ra.d:zana, lub Przybyt-
cych. Projektowane jes,t kandydalu.ra nie ulega kweSotii. nie,wskiego też zdgwa,rallltują ciekawe 6IPO,bka-
przedlużenie od strony * ni,e. Łód:l nie będzie chciala przegrać. Wsu;y-
w u:ho dn.i ej i z acho.d niej. Ka·pitan Związkowy ŁOZB pragnie przy sey wyznaczeni zawodni<:y muszą WtZiąć udział. 
Oba·cny amfitea'lr od 5br<J- ustala·niu re.p,rezentacji naszego o,kręgu korzy- * 
ny 'Północnej ma być roz- etać nie tylko z zal\vodników ŁKS i Tęczy, lecz Już pl)jawiają się zapowiedzi czy to MKS, 
budowalny przez podwyi- także z in.nych klubów. Ostatnio zwrócono w::"ględn,ie prilsy wars.zawsilciej na temat 5MJt5 

tS'lenie przybudówki. uwagę na drUŻ)"llę pio,trkowskie,j "Concordii", Grochowa, że drużyny te chcą zająć tron mi-
Gdyby pl1lllly powy.ls7!e która od przeszło dwóch la't solidnie pracuje. ~l.fZows.ki. MO:Że i slUiS.ztnie. 1ir.zeba tSbwJe rdz.iĆ, 

znalazły re,: :_eję i hala posiadałaby mniej Kierownktwo "Concordj,j" ma trudności. z uzy- ze tak ŁKS, jalk i "Tęcza" chcia1y;by to sanlO, 
więcej okola 6.000 miej&c, stalibygmy się au- skiwaniem sali ki,na na urząd7a,n.ie zawodów. lecz nic nie mówią, a myślą ohwitlowo o obo. 
to.ma,lycznie najpoważni2;SłZymi konkur e n.tam i Opłaty są poważne, 'talk. że niekiedy całkowi- :ie kOoIldycY~l/ly.m. Naj.trudn~ejsrzym Zald.aJn.ioeilJl 
przy podziale powaIŻnych imprez międzynaro- de prze:kreśl&ją ła,dne plany Q,rganiz.acyjne. Jes:t obesłanie ,,<Jb?'lu pT2)edoJimrpdjslkiego" w 
dOlWyl()h. czy międ'ly'pailstwowych. Wtedy na- Czy "Fi'lm P.o'lsoki" nie może pójść na rękę? D.me,kance kc~o GnIezna. Mimo, Że kle:roWiIli
SfLe moiliwo,sci o.rgalnizacyjilloe 'ldlalaz'lyby na· Zarobe,k na sporcie s.ię nie opłaca, kładzLe klem obozu Jest S'lItam, niektórzy z,o,wodnń-cy 
ms.zde zf'O:1llmie,ni" oferty nadchodziJyi)y wszelkie poczymanri·a na ohie łOipatki, sala stoi })rag.nęliby wyjechać 'l'azem ze swymi kierow-
a!'Jitoma·tyc:mie. pusta, a zwolennicy !\POJ·tu z koniecz.ności za- n·i.kamL Będziemy próbowail~ uzyskać na to * pełniają knajpki. A dlacz-ego Zarząd Miejski zezw{)łenie kapitan-a PZB. 

Wydział Spraw SędziowStkticll ŁOZB o,rga- s't05uje lllajwy'Żl5ze 51ta'wki? 
nizuje kur5y dla kdndrdatów na sędziów. * Z dru'Z).)nOWJ.7ch misirzoslW kI, 
Chętni pr06zeni -są o zgłaszanie się w sekre- Wydzi·al Wys:z...1z01enio'wy ŁOZB powołał do 

B 

'taTiacie naszego ZWiązlku, ul. Piot.rkows.ka 67. życia koło trenerów, instrukto(),rów i prwdow
wej;ś:;ie z bramy, II piętro. Nalleży napi6ać ni,ków. Oprac-owywane są tiopoo5-Oobv pro'Wald7Je-
1;:,ró!:k:e podanie po.dać dokładnie dilllle pe;rso· ni·a treningów, co nle jest la'koie la'twe, gdyż 
na,lm~ : ewen.tualną pracę dotychczasową w trz'eba będz.ie wszy-st.kich zado'wolić . ProjeikJto
spolTcie. O dokładnym te'rm;nie rO'Zipoczęr:ia wane je6t o.rg2nizo!wani'e dlutŻszych kureów 
'ku,rm będą kandydaci nowiadomieni po<:ztą. pięściar"kich ocharakberze zamkrniętym. Na 

,;, lo po.trzebne są finanse, 
Obec'l:c ndb) wa'ją się drużynowe mis Lrzo

stwa klasy B. NajpowilzniejszVIIll kallldydatem 
na mistrza je6t Illłod.~ drużyna Victorii". Dru
ży.na t.a p-Dsiacia wyr6wna~'l osemkę. która 
wraz z dobrze pracującym kierownictwem 
drużyny tworzy całość taką. Hóra w niedale
kicj przy~zlości moie zająĆ' c?Olowe miejsce 
w l<la~'. A 113&?l'gO o,kręgu. 

·1O 

Orzeku jemy na spot.ka':lie oJuęg{),we War
szawa - Łódż w dn,ju 25 stycz.riia w Łod.zi. 
Spofkani·a z vV~r:;zawą majq swoje przedwo
jenne tradycje. Zes'póI wars,zaw1iki będzie 
mie-s.rany: sta,ra gwa.rdia z m!odą. ZeSPół łódz
ki będzie najlep.5zy. na jaki nas s·tać. Ceny 
bi,letów popula.rne: 1 m'f'i<r~ :łOn 71. n - 200. 

_..._._-. . • ............ __ _. ____ o-

~-----------_.-."~ .. , ~--~-

Dziś zmierzą się Wima z "Victorią" 
Dzisiaj o godzinie 19·ej w h.aJli Warny o:d

będ.ziie Slię dallsze Sjpotk,ani'e w .O'cz.ących się 
obecni·e drużynowych mis,tr.zo&t,wacn ilcl. B p,o
między KS Wima a Viototfjoą. 

Ze względu na lo, .ze obydw.:! 2iEls'Iroły o.d 
rOiku zesZIłego znac7Jnie w=oocniły swe dru
żyny - d'ZJiSliejszy mecz p!'Zymies'ie z pc>wno
śdą w,iele ermocjJ. 

Wszyscy mogą nauczyć się boksu 

Konkurs am~?ołskiCh zeSf!. teatralnych. 515 
Oglo:;zony przez Komisję Centralną Związ 

ków Zawodowych Og ólnopolski Konkcll's A
matorskich ?,;pspołów Tealralnych jest już w 
pełnym toku przygotowań Kierownić'Y świe

tysięcy mieszkańców w Łodzi 

KJ.ub Spo,ntowy "Tęcza" o.rgClJnizuje dla 
wStZY'5~k1ch chęŁnycn, Q<łtórzy chcą Slię nau
czyć bok-su 2-miesięczny ik-IllrS bok'Seasik!i. pod 
kierunkiem trenE!IM ob. Gar.nca.rka. 

R{)7lpoczęde kursu od dn,j,a 14. l. 1948 r. 
ZalP,isy przyjmuje seikroot.a.rdoat KS Tęcza 

w/m. Piotf:r!kowsl{Ja 272, .c:o:dzierrm~'!; od goÓ. 10 
do godz. t7-ej. Stan .. 

l ru.ch ludności 
W dnin I stvc7f1ia 1948 roku Łódź l:czyta 

tlic i kiel·o'.vnicy zespołów winni zgłosić w 575.12 mic"b'l1rów. W riąąll Ilh'pr;l"q(1 mie 
styczniu swoje zespoły i wybrany repertuar si:)ci' l l('nde nasze,Jo mj dsfa wzrosła więc o 
w Powi[l !nw~ch Radach luh Okręgowych Ko- 3189 Gsób 
misjach Związków Zawodc)'wych. Wszelkie in
fOrmCil]f' oraz karty zgłoszeń otrzymać :-\1ożna 
w Powiatowych Radach i Okręgowych Komi
sjach Zawodowvcr .. 

UrodzeIi ivwyrh znn r,tnWiil10 w 1',odzi w 
grudniu ub roku ! '),3, 7q'nÓW ',';3. Przyrost 
naturalny wynosił ',V tyn1 ('las ie plllS 500, co 
oznacza 12.55 pro Illille w stosUil~~ 'Q';;Zxl'){m. 

\>\Tarto przy sposobności zaznaczyć, że \, 
roku 1947 7areistrowano w Łodzi 13,045 uro
rllell co stanowi 25.07 na lysi'Je mieszkanców. 
Jest lo cyfra bardzo wysoka: przed wojną 
stopa rozrodc10ści w naszym mieście wyno
siła nie \'lięcej jak 14-15 pro miUe. Rozmiary 
';:n,f>rl·:ol'lości 6ą 'llo~I"'n'a<;r. nicznc;oCzne: w 1947 
roku zarejestrowano 6.799 tgon6w, czyli 12,16 
111,l. ~)Jilą,c mlQW;.mcQW 'w lak" lali - 12,6). 

Praga - Rzym 10: 6 
Międzymiastowe spobkanie boksers1kie Pra

ga - Rzym, rozegrane w poniedz:i,ałek w Ptra
dze, zakończyło się zwycięstwem bokserów 
czeskich w stDsunku 10:6. Prasa czeska pod
kreśla w ~Vlych sprl1wozdania<:h 1; moczru, dll 
tak ""Y'sokie zwycięstwo Pragi nie było zasłu
żone, gdyż sędziowie pokrzywdzill WłoOlló_ 
w Ica·tegoriądl śr.&liej l ci~ki.L 


